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Nasz stosunek (te
Ponieważ rozmaici karjei-wieże i

tchórze, ulegając pokusom i nacisko­
wi ,,sanacji" tłumaczą się tem, że po­
stępują w myśl naszych dotychcza­
sowych wskazań, przeto zniewoleni

jesteśmy oświadczyć co następuje:
Stanowisko nasze w stosunku

do rzędu nie uległo i nie ulegnie
zmianie. Jak dotąd tak i nadal

popieramy i popierać będziemy te

wszystkie poczynania rządu, któ­
re za pożyteczne dla kraju w su­
mieniu swojem uznamy. Krytyce
zaś poddamy wszystko, co będzie­
my zmuszeni uznać za szkodliwe.

Tak pojmujemy stosunek rzeczowy
do rządu i tak go zawsze pojmowa­
liśmy. Od tego stanowiska ani na

krok nie odstąpimy bez względu na

to, czy władze państwowe będą nam

przychylne !ub nie. Objektywność
nasza i życzliwość ma swoje granice,
których przekroczyć nam nie woino,
gdyż moglibyśmy narazić się na za­
rzut: albo bałwochwalstwa albo tchó­
rzostwa lub pogoni za korzyściami
materjalnemi. Wszelka taka myśl jest
od nas daleka i w działalności naszej
dziennikarskiej kierujemy się wyłą­
cznie względem na dobro kraju i lu­
du pracującego.

Z tego stanowiska wychodząc nie

możemy pogodzić się z metodami, ja­
kie rząd stosuje przy obecnych wybo­
rach. Nie przyczynią się one, naszem

zdaniem, do wyjaśnienia wewnętrz­
nej sytuacji, nie zespolą społeczeń­
stwa ku poparciu wysiłków rządo­
wych, lecz przeciwnie rozbiją społe­
czeństwo i stworzą atmosferę po­
wszechnej niepewności, atmosferę ta­
ką, w której tryumfują korupcja, ka-

rjerowiczostwo i tchórzostwo.

Źle pojęta sanacja wnosi w społe­
czeństwo zarazki chorobotwórcze i

dlatego ją zwalczamy. Nie nasza wi­
na, że nie każdy zdoła zrozumieć ta­
kie rzeczowe stanowisko.

Następstwo zła.

Bratni, nasz organ ,,Nowy Kurjer”
w Poznaniu zamieszcza następujące,
godne zastanowienia, uwagi:

Kiedy rząd zaangażował się na

swój sposób czynnie w wyborach, a

oddana mu prasa wołała, że rząd pol­
ski naśladuje w tym względzie An-

glję, odpowiedziało doskonale jedno
z pism krakowskich, że ,,w Anglji
rząd otwiera kampanję wyborczą,
rzucając własne hasło, własny pro­
gram pracy na okres przyszłej ka­
dencji, atoli rozstrzygnięcie, czy na­
ród w swojej większości to hasło za­
akceptuje, pozostawia - narodowi.
Inne ustosunkowahie się rządu do

akcji wyborczej odbiera wogółe wy­
borom całą ich wielką, demokraty­
czną wartość wychowawczą, a sam

demokratyczny ustrój państwa wy­
stawia na poważne niebezpieczeń­
stwo”. Jak rządowi polskiemu w tej
chwili daleko do angielskich ideałów
— dostrzeże pierwszy z brzegu śle

piec.

Przekleństwo złego czynu, jakim
pozostała nadal nasza ordynacja wy­
borcza, mści się nawet na najgórniej-
szych intencjach rządowych, na naj-
pożądańszych przez całe zdrowe spo­
łeczeństwo korzyściach ogólnych. Za
takie musimy uważać kandydatury
ministrów do sejmu. Z dwóch, waż­
nych przyczyn.

Ministrowie obecni mają przed so­
bą wszelkie widoki długiego jeszcze
rządzenia. Dotychczasowe ich rządy,
na wielu polach tak owocne, były
jednak rządami biurokratycznemu
Jakgdyby uplanowane, konsekwent­
ne deptanie sejmu świadczy o tem aż
nadto wymownie. Przez wejście w

skład nowego sejmu staną się ci sa­
mi ministrowie już nietylko przedsta­
wicielami władzy rządowej, aie i par­
lamentarnymi przedstawicielami spo­
łeczeństwa. Wybrańcy ludu -- nie

zdecydują się tak łatwo na zdeptanie
najwyższego ludowego prawa, ja­
kiem jest rząd i ustrój demokratycz-
no-parlamentarny. Parlamentaryzm
polski da się w tych warunkach ła­
twiej uzdrowić i... ocalić.

Ale i osoby ministrów zasługują
przeważnie na najwyższe, wyborcze
zaufanie i poparcie. Nawet w razie

zmiany rządu, niewejście większej
ich części w skład rządu nowego —

byłoby stratą dotkliwą, na niejednem
polu wręcz nie do powetowania. Słów

tych nie dyktuje daleki nam serwi-
lizm (służalczość), lecz płyną one z

najgłębszego, obywatelskiego uzna­
nia dla wielkich charakterów i za­
sług.

Gdyby nie fatalna nasza ordynacja
wyborcza, sprawa przedstawiałab.y
się o wiele pewniej i jaśniej. Przy
głosowaniu nie na listy lecz osoby,

Waldemaras Intryguje w Berlinie

przeciw Polsce.
Paryż, 29. 1 . (PAT! ,,Gaulois" za­

znacza. że powstają poważne wątpliwo­
ści co do prawdziwego celu podróży
premjera litewskiego Waldemarasa do

Berlina. Dziennik stwierdza, iż Walde­
maras jest wybitnym intrygantem, cze­
go dał dowód na ostatniem posiedzeniu
Rady Ligi Narodów, czyniąc wielki za­
wód Br!andowi i Chamberlainowi, któ­
rzy usiłowali położyć kres stanowi wo­
jennemu pomiędzy Kownem a Warsza­
wą.

Paryż, 29, 1. (PAT) Prasa komen­
tuje w dalszym ciągu podróż premjera
litewskiego Waldemarasa do Berlina.

,,Temps" oświadcza, że podróż ta na-

daje charakter wypadków politycznych
o doniosłem znaczeniu. Trudno bowiem
nie powiązać jej z wyraźnie złą wolą
wykazaną przez Kowna w kwestji per­
traktacji z Polską, postanowionych w

Genewie. Waldemaras szuka obecnie o-

parcia swej polityki, przeciwstawiając
się szczególnie pogodzeniu z Polską. O-,­
ficjalny ceł jego podróży jest zawarcie

umowy rozjemczej z Niemcami, prze­
ciwko czemu nikt nie może czynić za­
rzutów, ale są dane, że rząd litewski
szuka oparcia równocześnie w Berlinie

i Moskwie, wobec czego wszelkie zbli­
żenie !itewsko - sowieckie lub !itewsko-

niemieckie zwraca się przeciwko Polsce.

Dziennik zaznacza, że wrogie stanowi­
sko polityków kowieńskich względem
Polski może doprowadzić do sytuacji,
zagrażającej utrwaleniu niepodległości
Litwy. Dziennik zaznacza, że mimo

rozmowy Waldemarasa ze Streseman­
nem, ten ostatni nie pozostaje na stano­
wisku wrogiem przeciwko Polsce. Oso­
biste spotkanie się marsz. Piłsudskiego
w Genewie spowodowało znaczne polep­
szenie w stosunkach polsko - niemiec­
kich.

Nowy kryzys polsko-litewski.
Paryż, 29. ,ł. /FAT) ,,Petit Journal"

w korespondencji z Londynu donosi, że

w angielskich środowiskach politycz­
nych panuje przekonanie, że powstałe
w Genewie nadzieje na pogodzenie się
Polski z Li’wa zostały zachwiane i że w

chwili obecnej stosunki między temi

krajami przechodzą nowy kryzys. Jeże­
li rząd Waldemarasa trwać będzie da­
lej na obecnem stanowisku, to Polska

wyśle prawdopodobnie nową notę do

Ligi Narodów, prosząc raz jeszcze, aby
ta ostatnia użyła swoich wpływów w

czasie marcowej sesji.

Pogłoski o powszechnej rewolucji
w Bolszewji.

Sen. Duchaczewski na czele wojsk opozycyjnych maszeruje na

Moskwę. - Stalin dziesiątkuje opornych robotników.

Warszawa, 30. 1 . (tel. wl.) Mimo za­
przeczenia wiadomości o wybuchu re­
wolty w Rosji, podaję Wam z obowiąz­
ku dziennikarskiego wiadomości z o-

statniej chwili:

Korespondent ,,Głosu Prawdy" tele­
fonuje z Wilna, że Duchaczewski roz­
począł ze zbuntowanemi wojskami
marsz na Moskwę. W poszczególnych
miastach zwolennicy opozycji rozpoczę­
li krwawą rzeź swoich przeciwników.
W całym szeregu fabryk moskiewskie­
go okręgu mieli robotnicy przystąpić do

strajku na znak zgody z akcją trocki-

stów. Stalin miał polecić dziesiątkowa­
nie opornych ro,botników. Zwołano na­
tychmiast radę pięciu i postanowiono
powierzyć naczelne dowódctwo Woro-

szyłowowi. Ten uruchomił niezwłocz­
nie całą załogę stolicy inakaz garnizo­
nom północnym przybyć do Moskwy.
W oddziałach Woroszyłowa znajduje się
dużo zwolenników opozycji. Stalin na­
kazał aresztowanie wszystkich oficerów

niepewnych. Do starcia obu wrogich
armji nie przyszło jeszcze, aczkolwiek
w półn,ocnej Beserabji miano słyszeć
silną kanonadę armatnią.

poszczególni ministrowie wybraliby
sobie najbardziej odpowiednie okrę­
gi, stanęli pojedyńczo i samodzielnie
do Walki wyborczej i według wszel­
kiego prawdopodobieństwa ją wy­
grali. I to bez tego straszliwego wy­
borczego zamieszania i spustoszenia,
którego jesteśmy świadkami.

Nie potrzeba mieć za sobą lwich

bojów wyborczych i parlamentarnej
przeszłości, gdy przy rozumnej, żeby
najbardziej demokratycznej ordyna­
cji wyborczej stoi za kandydatem
wielka osobista wartość i zasługa,
Długoletni, krajowy szef galicyjskiej
skarbowości ś. p. Korytowski nie był
parlamentarzystą. Powołany na mi­
nistra skarbu, nie chciał piastować
teki wyłącznie jako biurokrata i sta­
nął do wyborów w okręgu Podgórze-
Wieliczka. Mandat poselski uzyskał,
a nie był to okręg wyborczy bynaj­
mniej łatwy. Dowodem, że w roku
1913 wyszedł z niego do austrjackiego
parlamentu krakowski socjalista dr.
Emil Bobrowski. ;

Wybory w Polsce weszły na tory
śliskie, zawrętne. Celem wprowadze­
nia do sejmu ,,swoich ludzi”, jednych
niewątpliwie wysoce pożądanych,
drugich jawnych szkodników, trze­
cich o żadnej przeszłości i twarzy
nieznanej - stworzono istny obóz

Wallensteina, który, pod hasłem bez­
partyjnej współpracy z rządem, ru­
szył do szturmu na sejmowe okopy.

Przez noc wyrosły pretensje,, aby
wszystkie stronnictwa, prócz sana­
cyjnie wyklętych, zwinęły swoje wy­
próbowane sztandary i stanęły w jed­
nym szeregu. Chrześcijańska Demo­
kracja, która już stwierdziła i nie­
raz jeszcze stwierdzi, że pragnie nie­
tylko możności lojalnej współpracy
z rządem ale i rządowego powodzenia
dla ogólnego narodowego dobra, r-

nie może wyprzeć się własnej cho­
rągwi. Zbyt gorąco wierzy, że pod
nią najlepiej służyć może państwu.

Szturm się rozpoczął. Jak i komu

się powiedzie — zobaczymy. Historja,
mistrzyni życia, poucza, że Wallen-
stein trzydziestoletniej wojny nie wy­
grał — a sam zginął.

Uniwersytet Jagielloński
wstawia się za aresztowanym

dr. Kozubskim,
Warszawa, 30. 1 . (tel. wl.) U wice-

premjera Bartla interweniowali ,w spra­
wie aresztowania dr. Kozubskiego pro­
fesorowie Uniwersytetu Jagiellońskiego
Zoll i Taubenszlag, zapewniając, że

zajść musiała pomyłka. Senat gotów
jest dać peinę rękojmię moralną i ma=

terjalną, aby uzyskać zwolnienie Ko­
zubskiego. Dziś ma przybyć do War­
szawy rektor Marchlewski, aby uzyskać
posłuchanie u marszałka Piłsudskiego.

i

Zjazd wojewódzki komisarzy

chadeckich,
Warszawa, 30. 1. (AW.) Wczoraj od­

był się w Warszawie zjazd komisarzy
wyborczych Ch. D. z województw war­
szawskiego, łódzkiego, kieleckiego, bia­
łostockiego, poleskiego, nowogródzkie­
go i wileńskiego. Zjazd ustalił kandy­
datury okręgowe do Sejmu, jak również

plan akcji wyborczej.
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Secesja Ch. D.

na Pomorzu.
Przed kilku dniami podaliśmy

wiadomość, że dotychczasowy prezes
zarządu wojewódzkiego Ch. D. na Po­
morzu, p. Albin Nowicki z Grudzią­
dza, Zawarł pakt wyborczy z t, zw.

,,Katolicką Unją 2iem Zachodnich”,
która założoną została przez koła rzą­
dowe, celem rozbijania starych i za­
służonych stronnictw politycznych w

Polsce zachodniej.
Okazało się, że prócz p. Nowickiego

pakt ten zawarli członkowie zarządu
wojewódzkiego pp. Wodwud i Nowak
z Grudziądza i to bez wiedzy i woli

delegatów a wbrew postanowieniom
naczelnych władz Ch. D, Dlaczego
to uczynili, o tem świergocą już wró­
ble na dachu!

Ażeby swej dezercji z pod sztanda­
ru Ch. D. i Polskiego Bloku Katolic­
kiego nadać pozory legalności, pano­
wie Nowicki, Wodwud i Nowak za­
prosili na wczorajszą niedzielę do

Grudziądza różnych delegatów i nie-

delegatów Ch. D., z których kilku

(przeważnie kandydatów poselskich
— a jakże!) już w sobotę ,,przekonali”
o konieczności porzucenia sztandaru
Ch. D. i pójścia za jakąś tam ,,Kato­
licką Unją Ziem Zachodnich”.

I stało się! W szeregach Chadecji
na Pomorzu nastąpił rozłam. ,,Wiel­
cy ludzie do małych interesów” urzą­
dzili secesję w silnem i debrze zorga­
nizowaniem dotąd stronnictwie Ch. D,
na Pomorzu.

Legitymacyj ,,delegatów” wcale nie
badano. Nie wiemy też dokładnie,
kto brał udział w posiedzeniu i jaka
liczba, bo pp. Nowicki, Wodwud i
Now’ak jakoś o tem milczeli.

,,Delegaci” znaczną większością
głosów uchwalili pójść do wyborów
pod nazwą. ,,Katolickiej Unji Ziem
Zachodnich”. Za tą ,,Unją” przemk
wiali również gorąco p. Odrowski

(także kandydat poselski!) i p. Cie­
szyński.

Przedstawiciel okręgu toruńskiego
złożył piśmienne oświadczenie, że

okręg toruński potępia samozwańczą
i szkodliwą robotę pp. Nowickiego,
Wodwuda i Nowaka i stoi wiernie

przy Polskim Bloku Katolickim, za­
wartym między Ch. D. i ,,Piastem”

Podobne oświadczenie złożył przed­
stawiciel okręgu kaszubskiego.

Z polecenia głównego zarządu Ch
D. brali udział w zebraniu ks. prałat
Albrycht i p. Urbański, którzy złożyli
protest przeciwko rozbijaniu Chade­
cji na Pomorzu i podstawianiu nogi
Polskiemu Blokowi Katolickiemu ze

strony własny.ch członków Ch. D.

Secesja na Pomorzu ma wiele po­
dobieństwu do secesji Korfantego na

Górnym Śląsku.
Ludzie, którzy z jakichkolw’iekbądź

powodów7 (gonitwa za mandatami po­
selskimi itd.) dokonali rozłamu i u-

ciekli z pod sztandaru Ch. D., siłą
faktów przestali być chadekami. Osą­
dzili się oni sami.

Atmosfera się przeczyściła. Odpa
dli ludzi słabi, bez charakteru, s

pozostali ludzie silni, twardzi jak
sta].

Naszych zwolenników, zdeklarowa­
nych chadeków7, prosimy, ażeby nie
dawali posłuchu secesjonistom cha
deckim na Pomorzu, lecz wiernie

wytrwale siali przy sztandarze Chrz.

Demokracji i Polskiego Bloku Kato­
lickiego.

Dla uczciwych i zdeklarowanych
chadeków nie istnieje i istnieć nić
może ,,Katolicka Unja Ziem Zachód
nich”, leCz Polski Blok Katolicki,

Obow’iązkiem każdego chadeka jest
agitować tylko za Polskim Blokiem
Katolickim i głosować na nr. 25.

Tego wymaga zdrowa myśl polity­
czna, uczciwość i względem sojuszni­
ka wyborczego, karność organizacyj
na i dobro sprawy polskiej i katolic­
kiej.

Żydzi na liście

państwowej sanac]i.
o

Krakowski ,,Głos Narodu” pisze, że

na liście państwowej sanacji umiesz­
czono ,,rzemieślnika z województwa
krakowskiego”, mianowicie p. Króla,
ale na... 41 miejscu, a więc całkowicie

beznadziejnem i to po dwóch żydach
lirschbaumie i Wiślickim, którzy p.

Króla wyprzedzają o całe 20 miejsc(!).
Cóż na tó Sćeesjoniści chadeccy na

Pomorzu, którzy z taką skwapliwo-
ścią rzucili się w objęcia sanacyjnej
tak zwanej ,,Katolickiej Unji Ziem
Zachodnich”?

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 30. 1 . (AW.) Na terenie

Stolicy odbyło się wczoraj ogółem 14

wieców, 9 wieców zwołała P. P. Ś ., 4

Bezpartyjny Blok Współpracy z Rżą­
(] em, oraz 1 wiec Komitet Katolicko­
Narodowy.

Warszawa, 30, 1. (AW.) Wczoraj w

południe odbył się wiec Komitetu Ka­
tolicko-Narodowego w sali Towarzystwa
Higjenicznego. Przemawiali prof. Ry -

barski i p. Puzynianka, którzy doma­
gali się podjęcia energicznej akcji w o-

bronie katolicyzmu. Po wiecu, zebrani

wznieśli okrzyk na cześć Romana

Dmowskiego.
Warszawa, 30. 1 . tel. wł. Pomiędzy Wal-

demarasem a Stresemannem doszło do porozu­
mienia co do zasadniczych podstaw traktatu

handlowego. Rokowania gospodarcze między
Litwą ą Niemcami, to jest między rzeczoznaw­
cami obu stron, mają się rozpocząć w najbliż­
szych 14 dniach, Równocześnie donoszą z kól

politycznych, że zawartą została tajna konwen­
cja, dotycząca stanowiska Litwy wobec Polski
w myśl życżeń niemieckich, w zamian za udzie­
lenie pożyczki niemieckiej i przyrzeczenie po­
pierania Litwy przez Niemców,

Bebe wiecuje!
Warszawa, 30. 1 . (AW.) W dniu

wczorajszym Bezpartyjny Blok Współ­
pracy z Rządem Zwołał 4 wiece, w sali

Związku Hallerczyków, w kinie ,,Ira",
na Nowem Brudnie i Pelcowiźnie. U-

chwalono rezolucje popierające listę
nr. 1-

Złodzieje uwzięli się na dyplomatów.

Warszawa, 30. 1 . (tel. wł.) W nocy
ubiegłej włamali się złodzieje do mie­
szkania radcy M, S, Z. pana Brzeziń­
skiego. Plądrujących włamywaczy spło­
szył jednak dozorca, który nad ranem

czyścił klatkę schodową. Jest to w

krótkim czasie drugi wypadek okrada­
nia urzędnika dyplomaty.

Wymiana szyn na kolejach polskich.

Warszawa, 30. 1. (tel. wł.) Mini­
sterstwo komunikacji zamierza w roku

bieżącym zmienić szyny na wszystkich
linjach kolejowych. W tym celu powo­
łano specjalną komisję, która ma usta­
lić jakość stali szyn. Dokonanych bę­
dzie szereg prób ze szczególnem poświę­
ceniem uwagi krzyżownicom.

Liczniki jako hamnlec gadulstwa.
Warszawa, 30. 1. (tel. wł.) Na

podstawie statystyki opracowanej przez
ministerstwo poczt stwierdzono, że w

grudniu 1927 r. przeprowadzono już po
wprowadzeniu liczników o 3 miljony
rozmów mnićj niż w grudniu 1926.

W Rosji na razie spokój.

Warszawa, 30. 1 . (tel. wl.) Wszel­
kie pógłoski o wybuchu rewolucji w

Rosji są bezpodstawne. W nocy zdołano
tu osiągnąć telefoniczne połączenie z

naśzetń poselstwem w Moskwie i prze­
konać się o bezzasadności plotki.

Blasco Ibanez zmarł.

Mehtona, 29. 1. (PAT) Htavas.
Zmarł tu ubiegłej nócy znańy pisarz
hiszpański Blasco Ibanez. Napisał on

w swym testamencie m. in. co następu­
je: ,,Ani żywy, ani umarły nie chcę
wrócić do Hiszpanji, dopóki panuje tam

obecny system rządów, a tembardziej,
że przewiezienie mnie tam przysporzy­
łoby chwały wrogom". W konsekwencji
Blasco Ibanez pochowany będzie w

Mentonie.

!Olaf
istnieje

Mydło Regera
FaKt powyższy - to naj­
lepsza gwarancja jakości. (2312

Atamańczuk przed sądem.
Przesłuchiwanie drugiego mordercy Sp. Sobieskiego.

W sobotę 28 bm. o godz. 10 rozpoczę­
ło się dalsze przesłuchiwanie oskarżo­
nego Atamańczuka. Prokurator La-

nięwski zapytuje skąd czerpał fundusze

na utrzymanie podczas pobytu we Lwo­
wie. Oskarżony z całą stanowczością o-

świadcza, że nie może wymienić nazwi­
ska osoby, która zaopatrywała go w

pieniądze. Raz jeszcze stwierdza oskar­
żony, że dnia 19 października popołu­
dniu był z Dołyciem w kinie i wyszedł
z domu bez książek. Przewodniczący
odczytuje mu zeznanie współlokatora
domu Dżula, który zeznał, że dnia te­
go Atamańczuk wyszedł z domu z

książkami i powrócił również z książ­
kami. Oskarżony zaprzecza temu i pod­
trzymuje, że o morderstwie dowiedział

się dopiero następnego dnia z gazet.
Następnie rozpoczęło się przesłuchi­

wanie drugiego oskarżonego o zdradę
główną, skrytobójcze morderstwo i

szpiegostwo Iwana Werbićkiegó; Na

wstępie Werbicki oświadcza, iż nie po­
czuwa się do zbrodni zdrady głównej,
ani dó zbrodni skrytobójczego mor’der­
stwa, przyzńaje się natomiast do

współdziałania w szpiegostwie. W okre

śleniu swego życiorysu od wybuchu
wojny podaje, że gdy powróci} w roku

1925 z Czechosłowacji, nawiązał z nim

znajomość niejaki Huk, który namawiał

go do udziału w szpiegostwie i razu

pewnego wysłał go do Łodzi, skąd nie­
bawem jednak powrócił niemając odpo­
wiednich dokumentów osobistych, za co

spotkały go ze strony owego Huka wy­
rzuty. Ten sam Huk w styczniu 1927 r.

wręczył mu do przechowania teczkę
zawierającą rewolwer, maskę gazową i

filmy, które policja znalazła w domu a,­
resztowa,nego.

Do tych faktów się. przyznaje i to u-

waża za swój udział w szpiegostwie.
Natomiast zaprzecza wszystkim faktom

ujawnionym w śledztwie, a zwłaszcza
udziału w morderstwie, podtrzymując
swoje alibi. Dalej wypiera się jakiej­
kolwiek znajomości z sekretarką orga­
nizacji szpiegowskiej w Krakowie Pip-
czyńską. O treści listów. pisanych przez

niego do Janickiej z prośbą o przypilno­
wanie wysłania kart mobilizacyjnych i

innych dokumentów wojskowych, któ-

dych miał dostarczyć oskarżony Dar-

mochoł, jak również listów pisanych
przez niego z więzienia do narzeczonej,
a zawierających instrukcje dla niej, jak
ma zeznawać, — udziela odpowiedzi
niewyraźnych dając chaotyczne i miej­
scami zupełnie niejasne wyjaśnienia;
tem rozprawę odroczono do ponie­
działku.

Aresztowanie Komunistów

bydgoskich.
Zacharfasiewicz i Wnuk oskarżeni o zdradę stanu.

W ub. sobotę na polecenie władz

prokuratorskich zostali aresztowani
i odstawieni do więzienia śledczego
znani na tutejszym gruncie przywód­
cy niezależnej socjalistycznej partji
pracy (komuniści) Zacharjasiew’icz i

Wnuk. Powodem aresztow’ania jest
zdrada stanu, jakiej się obaj dopu­
ścili tak w swych przemówieniach na

wiecu przedwyborczym, jak i też tre­
ścią ulotek, które w czasie wiecu i po
rozrzucali w sali Kaubego i na ulicy.

Już nawet bankietują,
Pomyślne widoki dla handlowego trak­

tatu polsko - niemieckiego.

Warszawa, 30. 1 . (tel. wł.) Wczo­
raj odbyło się tu drugie i ostatnie ple­
narne żebranie przedstawicieli kół go­
spodarczych polskich i niemieckich, na

którem złożono sprawozdanie z przebie­
gu obrad komisyjnych. Wieczorem wy­
dało poselstwo niemieckie przyjęcie dla
obu delegacji, na którem znaleźli się
także przedstawiciele kól urzędowych
i społecznych. Według zgodnego prze­
konania, należy uważać wyniki zjazdu
za nader korzystne. Celem kontynuo­
wania rozpoczętych prac postanowiono
utrzymać stały kontakt między prezy-
djuta obu delegacji.

GRANFOONY
salonowe - na naidogodniejszych warunkachBilenralvowslcB
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Legja Inwalidów za współpracą
z rządem.

Warszawa, 30. 1 . tel. wł. W Warszawie
obradował wczoraj zjazd okręgowy Legji Inwa­
lidów Wojsk Polskich. Po omówieniu sytua-

cji wyborczej uchwalono utworzyć komitet wy­
borczy Leg)i Inwalidów dla współpracy z rzą­
dem, i rozwinąć agitację wyborczą na terenie

okręgu warszawskiego, tudzież wejść w ści­
sły kontakt Z organizacjami byłych wojsko­
wych a przedewszystkiem ze Związkiem Legio­
nistów.

PROGRAMY RADJOFONICZNE,

WTOREK, 31 STYCZNIA.

Poznań (344,8). Godz. 12,45—14,00: Koncert

gramofonowy. 13.00: Notowania giełdy pienięż.
17,20-17,45. Odczyt: ,,Historja prasy i dzien­
nikarstwa" — red. Jąiochowski. 17,45—19.00
Transmisja z Warszawy. 19,00—19,10: Nad­
program. 19,20: ,,Cyganerja", opera Puccini’ego.
Na zakończenie sygnał czasu, komunikat me­
teorolog. i PAT.

Warszawa. (1111). Godz. 11,40-12.00: Ko­
munikaty PAT. 12,00: Sygnał czasu, komun,
łotn. -met., hejnał z wieży Marjackiej oraz nad­
program. 14,40-15.00: Komunikaty PAT. 15.00
— 15,20: Komunikaty: meteoroł., gosp. i nidpr.
16,25—46,40: Nadprogram i komunikaty. 16,40—
17,05: ,,Wśród książek". 17,05—17,20: Komun.
PAT. 17,20-17,45: Odczyt. 17.45-18,45: Kon­
cert symfoniczny popularny. 18,45—18.55:
Rozmaitości. 18,55-19,05t Komunik. PA! . 19,05
- 19,15: Komunikat rolniczy oraz transmisja z

Krakowa notowań giełdy zbóż. 19,20: Transmi­
sja z Poznania. 22,00—22,05: Sygna,ł czasu i

komun, lotn. -met. 22,05—22,20: Komunikaty
PAT. 22,20—22,30: Komunikaty: policyjny,
sportowy, oraz nadprogram. 22,30—23,30:
Transmisja muz. tan. 23,30—23,45: Kómun, PAT.
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Szkolnictwo polskie w Niemczech.
(Od własnego korespondenta).

Essen-Herne, w styczniu 1928 r.

Mało kto uwierzy, i sądzę^ że pra­
wie nikt w Polsce nie wie, że na półtora
miljona Polaków — według urzędowej
statystyki w Niemczech żyjących — do

szkół polskich uczęszcza zaledwie 1100
dzieci. Ten’skandaliczny stan szkolnic­
twa polskiego w Niemczech niestety
budzi zagranicą więcej zainteresowania
niż w samej Polsce. Świat polityczny o

tem dowiedział się po raz pierwszy z

ust... Mussoliniego, gdy ten na bezczel­
ne napaści niemieckie w sprawie rze­
komego ucisku Niemców w południo­
wym Tyrolu odpowiedział: ,,Wpierw ra-

rządźcie 1000 szkół polskich, w Niem­
czech, a dopiero wówczas będziecie
mieli prawo żądać jedną szkołę nie­
miecką w Tyrolu". Krótko i węż!owato,
a przynajmniej, dobitniej niż różni Su-

chowiacy u nas, starający się za pomo­
cą broszurek, których nikt w świecie
nie czyta, udowodnić, że... tam a tam

(w Polsce) nie urządzono szkoły nie­
mieckiej, ponieważ... i następuje kilo­
metrowe tłumaczenie. Takie broszurki

nam nic nie pomogą, nam potrzeba
czynnej pomocy rządu polskiego i mę­
skich słów p. Zaleskiego. Tych jednak
doczekać się nie możemy i szkolnictwo

polskie tak jak było tak i jest w stanie

opłakanym, zaś Niemcy w Polsce coraz

więcej korzystają z własnego szkolnic­
twa.

Niestety pewną winę w tem ponoszą
również postanowienia Traktatu Wer­
salskiego, który swą opiekę nad mniej­
szością polską w Niemczech ogranicza
do G. Śląska i Mazur. W reszcie Nie­
miec postanowienia te nie mają zasto­
sowania. Ja.kko-lwiek więc zrozumiałą
jest rzeczą, że władze niemieckie nie u-

rządzają szkół mniejszościowych pol­
skich na innych terenach, to z pewno-

"śt?ią spyta się niejeden czytelnik polski.
/iSbtaczego na G. Śląsku i na Mazurach

oraz Warmji liczba dzieci, uczęszczają­
cych do szkól polskich jest tak nikła,
choć na obu tych terenach mieszka pra­
wie miljon Polaków.

Odpowiedź na takie pytanie zilustru­
je całą perfidję Niemiec,- tej na tym
punkcie zorganizowanej mafji, zorgani­
zowanej od pedla szkolnego poprzez ró­
żnych dyrektorów hut aż do prezyden­
ta prowincji. Organizacja ta uniemożli­
wia nawet Polakom zaniesienie skargi

do Ligi Narodów, gdyż wszystko dzieje
się ,,legalnie".

Przyjrzyjmy się tej organizacji.
Gdy tylko gdziekolwiek (oczywiście

mowa tu tylko o terena’ch objętych o-

pieką Ligi Narodów, gdyż gdzieindziej
zgłoszeń takich się nie przyjmuje)
dziecko polskie zgłosi się do i szkółki

polskiej, cały aparat zaczyna działać.

Pierwszym krokiem jest powiadomie­
nie o tem pracodawcy niemieckiego,
który bezapelacyjnie natychmiast wy­
rzuca takiego ,,frechen Polacken" z pra­
cy. Rodzina popada w nędzę i chcąc nie

chcąc cofa zgłoszenie. Wiadomo zaś, że

większość Polaków w Niemczech to ro

botnicy. Gdy szczęśliwym zbiegiem oko­
liczności zdarzy się. że postępowanie ta­
kie wobec materjalnej niezależności Po­
laka nie może być zastosowane, zaczy­
na działać aparat administracyjny.
Więc nasamprzód zaczynają się walić

mandaty karne. U rolnika dostrzega
żandarm, że przepisy ochronne przy
młóceniu zboża nie były zastosowane...

50 marek kary, tam znów pies mimo

kontumacji (która w Niemczech zdarza

się równie często jak w Polsce) chodzi

luzem... 50 marek kary, to znów płu­
giem przejechano przez publiczną dro­
gę... 10 marek kary itd. Kupiec - Polak

ma inne kłopoty: Zatrudnienie perso­
nelu godziny ponad normę... mandat

karny, nieprzepisowe pomieszczenie dla

nafty lub benzyny... mandat karny itd.

Pomysłowość niemiecka na tym punk­
cie, jak to zresztą wiemy z przedwo­
jennego doświadczenia, nie zna granic.
,,Wir werden den Kerl schon muerbe

kriegen" — powtarzają żandarm, dy­
rektor huty et tutti ąuanti.

Gdyrjednak to wszystko zawiedzie,
przychodzi z pomocą ,,die Finanzbehoer-

de". Ta na wszystkie ułomności, mówił­
by Mickiewicz, zna lekarstwo, Podatki,
których w Niemczech jest według po­
bieżnego rzutu oka o lOO% (ilościowo!
więcej niż w Polsce, tak że i tutaj za­
ledwie 50% podatników wie, co za po­
datek z. niego ściągają, zaczynają się
sypać jak z rogu obfitości. Rekurs...

owszem jest, ale nie wstrzymuje zapła­
ty, chyba że delikwent cofnie zgłoszenie
do szkoły polskiej.

Takiemi sztuczkami doprowadzili
Niemcy do tego, że na iy2 miljona Po­
laków w Niemczech zaledwie 1100 dzie­
ci uczęszcza do szkoły polskiej.

Głos sowiecki o zbrojeniach
Europy i Rosji.

Wybitny działacz komunistyczny, U-

garow, który w charakterze członka de­
legacji sowieckiej, brał udział w’genew­
skich obradach konferencji rozbrojenio­
wej, wygłosił ciekawy referat na posie­
dzeniu towarzystwa wojenno - chemicz­
nego w Leningradzie o ,,wojenizacji" Ro­
sji sowieckiej. Mówiąc o swych wraże­
niach z podróży po Europie, Ugarow po­
ruszył sprawę zbrojeń państw europej­
skich, oświadczając co następuje:

-— Burżuazyjne towarzystwa wojenno
chemiczne rozwijają się tak szybko, spo
łeczeństwo faszystowskie jest na 3 tył(
aktywne,. że mimowołi, zwracając swó,
wzrok w stronę. ZSSR, zapytujemy

,,Czy też nie pozostajemy za niemi w

tyle?"
W najoryginalniejszy sposób ,,wojeni-

zują się" — zdaniem Ugarowa Niemcy.
Armji niemieckiej nie wolno przekro­
czyć ustalonego kontyngentu (100 000),
nie mniej jednak posiadają Niemcy
5 000 000 znakomicie wyszkolonych żoł­
nierzy - faszystów, 125 000 oficerów, wy­
stępujących oficjalnie w charakterze

członków rozmaitych organizacyj naro­
dowych i gimnastycznych.

Przeciwstawiając ternu działalność

,,wojenizacyjną" Rosji, zaznacza Uga­
row, że działalność ta jest niesystema­
tyczna i zależna od rozmaitych zjawisk
zewnętrznych. Pod wpływem jakiego
bądź wydarzenia ,,wo;enizacja" odbywa
się przez jakiś czas w tempie przyspie­
szonym, z chwilą jednak, kiedy entu­
zjazm przemija, cały aparat wojeniza-
cyjny działa ociężale i bez planu.

W polemice, jaka wywiązała się po

przemówieniu Ugarowa zabrał między
innemi głos sekretarz generalny sowiec­

kiego towarzystwa wojenno - chemicz­
nego Aleksiński, który przytoczył sze­
reg ciekawych danych, tyczących się ,o­
becnego stanu towarzystwa ,,Awio-
chim". Ze słów jego wynika, że ,,Awio-
ehim1 liczy w chwili obecnej około

3 000 000 organizowanych członków i po­
nad 36 000 kółek strzeleckich, oświato­
wych, sanitarnych itd.

Najbliższem zadaniem ,,Awiochimu"
- zdaniem Aleksinskiego — jest po­
większenie składu aktywnego tov,\ r -

.

stwa wojenno - chemicznego do 10 milj.
członków. Odbyć się ma to przedewszy-
stkiern kosztem włościaństwa, a dlate­
go już teraz czynniki miarodajne
wszczęły kroki w kierunku organizowa­
nia oddziałów powiatowych towarzyst­
wa wojenno - chemicznego na wsi ro­
syjskiej.

Sanatorzy
czy znachorzy?

Każdy uświadomiony obywatel po­
winien się informować o rwchn przed­
wyborczym.

Dlatego pamiętaj zamówić

,,DZIENNIK BYDGOSKI”

na miesiąc LUTY.

Prócz informacyj politycznych daje
on dużo lektury i rozrywek na długie
wieczory zimowe.

Antoni Marczyński. (40

Królowa Dthe.
POWIEŚĆ FANTASTYCZNA.

III część trylogji p. t.:

,,WYSPA NIEZNANA".

(Ciąe dalszy).
4- Najmiłościwsza królowo. Nie szydź

z wiernej sługi Mówię, co oczy widzą, co

echo uszom przyniesie. Wyczuwam ja­
kieś niebezpieczeństwo. W nocy stary
pies wyl głucho. Nie mogłam spać. Wyj­
rzałam oknem/ Najmiłościwsza królo­
wo, ja nie kłamię. Widziałam na wła­
sne oczy: Jakiś człowiek podszedł do

psa i bawił się z nim w najlepsze. A

przecież on nie da nikomu dostąpić do

siebie. Każdego pokąsa.
,— Więc i tyś to widziała — szepnęła

królowa w zamyśleniu. Stanęła jej w

pamięci scena, jakiej była mimowolnym
świadkiem, kiedy w naróżnej komnacie

pałacu szukała Didony.
Widziałam - powtórzyła służebna,

uradowana, że jej s!owa znalńzły wiarę
u królowej. A dzisiaj, kiedy zaniosłam

twą odpowiedź Shiramunowi, moje po­
dejrz.enia zbudziły się na nowo. Oh, naj­
miłościwsza, gdybyś była słyszała jego
śmiech.

— Ś,miał się? Naprawdę? Po usłysze­
niu odmowy?

— Lecz jak się śmiał! Drżę cała na

wspomnienie. Potem spojrzał ńa mnie

zezem. ,,Więc jutro mi kazała przyjść
twoja pani" spytał, a kiedy przytaknę­
łam,’ odrzekł jakimś dziwnym, nieswo-

im głosem: ,,Dobrze. Przyjdę jutro na

posłuchanie. Z orszakiem przyjdę".
— Z orszakiem, powiedział?
— Przysięgam na boginię.
— Nie zaklinaj się. Wierzę ci. Hm. Z

orszakiem. Cóż to może znaczyć. Hm.

Eee, jutro się dowiem. Czy kąpiel goto­
wa?
- Gotowa, najmiłościwsza królowo.

— Więc możesz odejść. Idź spać, mój
duży, dobry dzieciaku i zbądź obaw.

— Najmiłościwsza królowo — zaczę­
ła tamta bardzo nieśmiało: — czy mo­
gę ucałować twe ręce?

A kiedy Othe, trochę zdziwiona tą

prośbą przyzwoliła, dziewczyna przy­
padła jednym skokiem do jej kolan

przytuliła głowę i całując raz po raz

jej dłonie, wybuchła serdecznym pła­
czem.

Te oznaki przywiązania i miłości

wzruszyły królowę; zaczęła gładzić pu­
szyste włosy klęczącej, a potem, nachy­
liwszy się, musnęła ustami jej rozpalo­
ne czoło.

- Maleńka moja -- rzekła tkliwie:

Nie jesteś ty chora? Twoje ciało gorące.
- Nie, nie - zaprzeczyła żywo: Zdro­

wa jestem zupełnie, tylko tak mi jakoś
smutno przeogromnie. Tak smutno...

jak gdybym... jak gdybym... - urwała

zalękniona.
Othe przyszła jej z pomocą:
-Jak gdyby co, maleńka. Mów

śmiało.
-- Jak gdybym cię żegnała, najmiło­

ściwsza pani, jak gdybym cię widziała

po raz ostatni w życiu, oh...

— Zamilcz!

Nastrój prysł momentalnie.

Othe dość już miała wszelkich wróżb,
przeczuć, proroctw niewesołych, jakie­
mi ją zewsząd częstowano w ostatnich

czasach.
To też chłodno, niemal ozięble poże­

gnała przywiązaną dziewczynę i udała

się do swych komnat, gdzie ją otoczyły
wieńcem inne służebne,

Osłabiona ciepłą kąpielą, wymasowa-

na, namaszczona olejkami i do spo­
czynku nocnego przebrana, legła wre­
szcie na szkarłatnej pościeli olbrzymie­
go łoża, które najzręczniejsi rzemieślni­
cy tyreńscy przed laty na miarę ciała

Hansa Olbrzyma zbudowali i pokryli
misterną płaskorzeźbą.

Lecz zasłużony sen nie przychodził,
nie spłynął na klejące się powieki, nie

spowił znużonej głowy pajęczą tkaniną
barwnych obrazów, rozkosznych wi­
dziadeł i marzeń sennych.

Kłębiły się w mózgu gorączkowe my­
śli, chaotyczne wspomnienia złych prze

powiednł, doniesień zaniepokojonycłi
wywiadowców, pomruków ludu, ka­
płańskich knowań. Niekiedy jawiła się
skulona sylwetka wiernej dziewczyny,
szemrały w uszach jej trwożliwe prze­
strogi i znów kotłował piekielny wir

myśli, przeczuć, wspomnień,
Othe usiadła na łożu. v

- Nie zasnę, choć ledwie się trzymam
na nogach — zauważyła z żalem. Za­
częła przemyśliwać czem zająć uwagę,

by odwrócić skutecznie koryto, którem

biegł dotychczas rwący potok niespo­
kojnych myśli, Odrzuciła z góry po­
mysł przywołania kogoś ze służby, łub

dworzan.
— Rozgadam się, roześpię i stracę ca­

łą noc, a na jutro chcę mieć umysł

świeży i tciało wypoczęte — rozumo­
wała.

Wreszcie znalazła coś odpowiedniego.
Zeskoczyła z łoża, przebiegła przez ca­
łą długość komnaty i z pomiędzy sterty
tkanin, które kilka dni temu otrzymała
w podarku od bogatych kupców tyreń-
skich, wydobyła ciężką, prostokątną
płytę. Owa ;płyta, z jednej strony szor­
stka, pokryta grubą warstwą purpuro­
wej farby, a z drugiej idealnie gładką,
gładsza niż toń świętego jeziora w sło­
neczne dni, bezwietrzne, była ulubioną
zabawką królowej, była zarazem dzie­
łem wielkiego wynalazcy Sofrona - je­
dnookiego.

Właściwością tej płyty, czy raczej ta­
fli było to, że najwierniej oddawała o-

braz przedmiotu, lub o soby, przed nią
postawionej. Do tej pory nie posiadali
Tyreńczycy zwierciadeł w ścisłem tego
słowa znaczeniu. Mężczyźni obchodzili

się doskonałe bez nich, a niewiasty ra­
dziły sobie jak mogły. Więc biedniejsze
przeglądały się w czystych krynicach,
w toni jeziora, albo udając pobożność
spieszyły do świątyni Astoreth - Miasta

Opiekunki, gdzie środkowe wrota po­
krywały podłużne blachy metalowe;
małżonkom, siostrom i córom wojo­
wników służyły za lustra okrągłe tarcze

ich mężów, braci czy ojców, a najbo­
gatsze białogłowy posiadały umyślnie
na ten cel zrobione srebrne blachy, któ­
rych powierzchnia na gładko wypolero­
wana dawała jaki taki obraz rysów
próżnej niewiasty.

Wszystkie te jednak namiastki pra­
wdziwego zwierciadła były niczem, wo­
bec niesłychanego odkrycia Sofrona.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Tylko zdrowa cera jest

piękna!

Nikł nie zwraca uwagi na kwiat
zwiędnięty, aprzecieźSwieża, zdro­
wa cera -to najpiękniejszy kwiat.
Można ją mieć przez używane
kremu Nivea, białego jak śnieg
i pachnącego wytwornie. Zdrową
cerę zapewnia

Krem Nivea.
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ISTOTNYCH PRZYJACIÓŁ
poznaje się w potrzebie.

Takirr,i rnezć,wodry/mi przyjaciółmi
w dolegliwościach są tabletki

Aspirin.
Tych prawdziwych i skutecznych tabletek

’Aspir!n"naieży żadać tylko w oryotnah
nem opakowaniu,Siaycł"(czwórokAtne
płaskie pudełeczko tekturowe z czerwo

na opaskĄ)wystrze§ ajĄc się
rnftłowarloS’ćiowycll nasladow-
nictw. Do nabycia we wzyste -CtaA-?1
kich aptekach w opakowa-^fec^frsS^y?^^.
niupo6i2Osztuk.

0,5,

Świat słowiański.

Propaganda idei słowiańskiej w Cze­
chach. Sejm czeski przeznacza samy ol­
brzymie na założenie instytutu propa­
gującego ideę słowiańską. Dr. Benesz

oświadcza, że instytut ma przyczynić się
do zdobycia Słowiańszczyźnie należyte­
go miejsca w Europie. Uroczystość o-

twarcia instytutu. Dar rządu dla

instytutu.

W jednym z artykułów poprzednich
zwracaliśmy uwagę, że Czesi po kilko-

letniej przerwie, rozpoczęli na szeroką
skalę propagandę słowiańską. Przypom­
nieli sobie, że Praga była zawsze cen­
trum propagandy i postanowili wido­
cznie, aby rolę apostolstwa idei sło­
wiańskiej przejęła od nowa.

W ubiegłą niedzielę była stolica

Czech widownią wielkiej uroczystości,
jaką byl akt poświęcenia Instytutu
Wszechsławiańskiego. Uroczystość od­
była się dla zamanifestowania jej wagi
w sławnej sali radnicy praskiej, w obe­
cności ministrów czeskosłowackich, naj­
wybitniejszych mężów nauki, zastępcy

prezydenta Masaryka i przedstawicieli
wszystkich uniwersytetów, akademij, ó- 1

raz instytucyj naukowych czeskich —

także przemysłowych i handlowych.
Miejsca w prezydjum zajęli ministro­

wie dr. Benesz, dr Hodża minister o-

światy, i dr. Perczutka, minister han­
dlu i przemysłu.

Zebranie zagaił sędziwy wiekiem sła­
wny pisarz czeski Józef Holeczek (Rey­
mont czeski), były redaktor ,,Narodnich
Listów11 i prezyd. wielu kongresów sło­
wiańskich. Zaszczyt spotkał go tutaj ja­
ko najstarszego wiekiem z mianowa­
nych przez prezydenta Masaryka człon

ków instytutu.
, Znamiennem było, co powiedział dr.

Benesz, który do niedawna przecież wy­
rażał się z pewną powściągliwością o

idei wzajemności słowiańskiej.
Powiedział, że idea słowiańska za­

wsze miała gorących apostołów wśród

Czechów, że świadomość tego, iż Czesi

są Słowianami, nigdy w narodzie cze­
skim nie zamierała, a dziś, jako wolne

państwo słowiańskie mają Czesi obo­
wiązek propagowania wśród Słowian
idei braterstwa słowiańskiego i praco­
wać będą najusilniej, aby Słowianie

zdobyli sobie w Europie miejsce, ktćre

im się z prawa należy.
Dalej zakomunikował, źe rząd ofia­

rował instytutowi 100 tysięcy tomów

książek we wszystkich językach sło­
wiańskich.

Wiadomo nam, że szereg zbiorów

książek Czesi wykupili od zbieraczy pol­
skich, aby bibljotekę skompletować.

Cennem ma być archiwum zagrani­
czne rosyjskie, jako źródło studjów o

Rosji. Minister Hodża, który jest Sło­
wakiem, określił wielki cel instytutu,
i zadania, jakie instytut ma na razie do

spełnienia pod wzlędem organizacyj­
nym, inicjatywy i ewidencji.

Następnie przemawiał o planach naj­
bliższych dr. Lubor Niederla,
sławny badacz Słowiańszczyzny. Pre­
zydent miasta Pragi dr. Baxa podniósł,
że instytut będzie jednym dowodem

więcej, iż Praga chce być centrum pro­
pagandy słowiańskiej.

Przypominamy, że z pro’jektem po­
dobnego instytutu w Poznaniu wystąpił
przed kilku laty Wielkopolanin prof.
Ćwikliński, były austrjacki minister o

światy. .

Niechaj powstanie instytutu w Pra­
dze będzie dla nas podnietą do zreali­
zowania projektu. Współzawodnictwo

pod tym względem jest pożądane.
D. K.

Nleudała kradzież w pra!ni
łódzkiej.

Zimna krew właściciela udaremniła zamach na jego mienie.

Pisma łódzkie donoszą o nieudanym
zamachu na pralnię Sobocińskiego przy
ul. Pomorskiej.

Szczegóły zajścia są następujące:
Około godz. 1 w nocy Sobociński wró­

cił z ,,Resursy Rzemieślniczej11 i udał

się na spoczynek. Zasypiając już, usły­
szał w pewnej chwili podejrzany szmer

pod sąsiedniem łóżkiem.

Zaniepokojony tem mocno, nie tracąc

jednak zimnej krwi wstał wolno z łóż­
ka, zapalił zapałkę i zerknął w stronę,

skąd wydobywał się podejrzany szelest.

Spojrzał i... struchlał. Pod łóżkiem le­
żał na brzuchu jakiś tęgi drab. Sobo­
ciński nie zdradzając swego niepokoju,
zgasił zapałkę, bez szelestu zbliżył się
do szafy, gdzie przechowywał duży re­
wolwer typu ,,Mauser11. Wyjąwszy broń

z szafy, zarepetował ją, odsunął bez­
piecznik, a następnie, mierząc w stronę

nieznajomego, lewą ręką zapalił lampę
i krzyknął:

Ręce dó góry! Wyłazić! Bo strzelam!

W tej chwili bandyta zawołał: Niech

pan nie strzela... to ja jestem, Janek.

Sobociński, chcąc się przekonać, czy

bandyta me posiada broni, rozkazał mu

najpierw wysadzić z pod łóżka ręce, a

następnie pozwolił mu wyjść. — Klę-
knij i ręce do góry — rozkazał znów

Sobociński.

W tym momencie bandyta usiłował
rzucić się na p. Sobocińskiego, lecz ten

chcąc niedopuścić go do siebie, strzelił

w ziemię, jednocześnie cofając się do

sąsiadującego z mieszkaniem sklepu.

Gdy znalazł się w sklepie, ciągle je­
dnak mierząc w bandytę, ten, wykorzy­
stawszy odpowiednią chwilę, zamknął
drzwi sklepu na klucz.

W ten sposób p. Sobociński pozo­
stał w sklepie — bandyta zaś otwo­
rzywszy okno, uciekł niem na podwó­
rze.

Napastnikiem byl służący p. Sobociń­
skiego — 28-letńi Jan Białek, zamiesz­
kały w podwórzu tegoż domu.

Sobociński, otworzywszy drzwi, wy­
biegł na podwórze, a oddając w górę
kilka strzałów — począł dobijać się do

drzwi mieszkania sw’ego służącego.
Po niejakim czasie pod groźbą strza­

łów — Białek drzwi otworzył. Na

odgłos strzałów przybyła w między­
czasie policja, która Białka aresztowa­
ła i odstawiła do komisarjatu.

Przeprowadzone natychmiast oglę­
dziny miejsca przestępstwa wykazały,
że napad był uprzednio uplanowany,
albowiem Białek będąc mężczyzną kor­
pulentnym, aby dostać się pod łóżko,
zmuszony był podłożyć pod nogi łóżka

siedmiocentymetrowe klocki. Znale­
ziono również guzik, który okazał się
własnością Białka.

Do winy przyznał się, twierdząc je­
dnak, że na życie p. Sobocińskiego nie

nastawa!, miał zamiar tylko rzekomo

wpuścić nocą do sklepu złodziei, celem

skradzenia znajdującej się w niem bie

łizny.
Białka zatrzymano w areszcie.

Wyjaśnienie zbrodni po 13 latach.
Niezwykłe oskarżenie męża zamordowanej kobiety.

W Mokotowie (pod Warszawą) zgło­
sił się do komisarjatu policji niejaki
Jakób Dąbrowski i zawiadomił urzę­
dnika o zbrodni, która popełniona zosta­
ła przed — 13 laty Oto Dąbrowski ze­
znał, że w r. 1915 zamordowana została

żona jego Zofja. przyczem sprawcy ohy­
dnej zbrdoni zrabowali 4000 rubli.

Policjantci zrazu nie dali wiary sło­

wom Dąbrowskiego, ten jednakże podał
cały szereg okoliczności krwawego mor­
du a ponadto wymienił nazwiska zbro­
dniarzy, zamieszkałych podobno obecnie

w Warszawie. ,-

Władze śledcze zajęły się tą sparwą
z całą gorliwością i należy spodziewiać
się rychłego wyjaśnienia tej tajemniczej
zbrodni z przed 13 lat.

Wiadomości x Kraju.
Warszawa (AW). Dziś o godzi­

nie 1 popoł. w Departamencie Sani­
tarnym MSWojsk. rozegrał się
krwawy dramat. Mianowicie pluto­
nowy Głowiński, w przystępie zazdro­
ści, wystrzałem z rewolweru zabił

pracującą w tym departamencie ma­
szynistkę Krawczykową i następnie
sam odebrał sobie życie.

Rejentowi Tyborowskiemn
skradziono 30 tysięcy złotych,

Warszawa, (AW). Dzisiejszej
nocy dokonano włamania do kasy
ogniotrwałej kancelarji notarialnej
p. St. Tyborowskiego przy ulicy Mio­
dowej. Kasę otworzono podrobionemi
kluczami opróżniając jej zawartość,
składającą się z gotówki i weksli na

ogólną sumę 30 tysięcy złotych.

Autobus z 20 pasażerami wywrócił się
do rowu.

Z Częstochowy donoszą o nieszczę­
śliwym wypadku, który zdarzył się w

okolicy w ub. poniedziałek.
Olbrzymich rozmiarów osobowy auto­

bus w drodze powrotnej z Konopisk do

Częstochowy tuż pod wsią Dźbowem,
chcąc wyminąć spłoszonego konia, któ­
ry stanął, wpoprzek drogi, skręcił tak

niefortunnie, że przednie koło usunęło
się z szosy, powodując wywrócenie się
autobusu do rowu.

Wśród 20-tu pasażerów autobusu

powstał popłoch nieopisany wskutek sil­
nego wstrząsu i ciężkiego potłuczenia
kilku osób. Rozległy się krzyki i jęki
potłuczonych. Autobus z trudem zdo­
łano wydobyć z rowu, a potłuczonych
pasażerów przewieziono następnie do

Częstochowy,

Odebrane barbarzyńcom zabytki historyczne
wracają do Polski.

Warszawa, 27. 1. (Tel. wl.) W drodze z

Rosji jest już wagon bezcennych zabytków
naszych, zawierający ongiś wywiezioną bi­
bljotekę Załuskich i Towarzystwa Przyja­
ciół nauk. Odzyskane dzieła i rękopisy u-

mieszczone będą w Warszawskiej Książnicy
Uniwersyteckiej.

Potachlowal i jeszcze się skarży.
Warszawa, 28. 1. (Tel. w.ł) Były radca

Banku Gospodarstwa Krajowego adwokat
Mażewski został zwolniony z więzienia śled­
czego za kaucją 2 tys. złotych. Bezpośre­
dnio po odzyskaniu wolności wniósł Ma­
żewski skargę na sędziego śledczego Szcze­
cińskiego, że w sprawie jego zwolnienia nie

decydował sam, lecz uzależnił je od opinji
prezesa nadżwyczajnej komisji śledczej.

Szantaż pana Bazewicza i jego skntki.

Warszawa, (Tel. wł.). Wczoraj w sądzie
okręgowym odbyła się rozprawa z oskarże­
nia byłego prezesa Rady Miejskiej Ignace­
go Balińskiego przeciwko Bazewiczowt,
pseudo-kartografowi, znanej na tutejszym
gruncie i mocno ośmieszonej figurze. Baze-

wicz nie płacił komornego przez dwa kwar­
tały w kamienicy Balińskiego, skutkiem

czego groziła mu eksmisja. W chęci odstra­
szenia przed jej wykonaniem, posłał Ba-

zewicz Balińskiemu list z rękopisem ulotki,
której grożil wydrukowaniem, o ile eksmi­
sja nie będze cofnięta. Trybunał skazał Ba-
żewićza na 3 miesiące więzienia.

Monarchiści zapuszczają sieci

na Polesiu.

(z) Warszawa, 28. 1. (tel. wł.). Na terenie wo­
jewództwa poleskiego rozpoczęli śwą działal­
ność monarchiści, gdzie starają się pozyskać dla

swej ideólogji duchowieństwo prawosławne, a

przez nie zamieszkujące tam żywioły. Organi­
zacja ta nie ma na tym terenie żadnych szans

powodzenia.

Dyrektor Orbisu Kozubski

na Pawiaku.

Uniwersytet Jagielloński staje W obronie

aresztowanego dra Kozubskiego.
Warszawa, 27. 1 . (AW). Afera wykry­

tych nadużyć przy likwidacji Banku Bu­
dowlanego zatacza coraz szersze kręgi. W
dńiu wczorajszym, w związku z tą sprawą,

po 4-godzinnem przesłuchaniu aresztowany
został b. dyrektor Banku Budowlanego w

likwidacji, W. Kozubski. Aresztowany Ko­
zubski osadzony został na Pawiaku. O-
statnio Kozubski był jednym z kierowników

,,Orbisu". Wszyscy trzej zamieszani w a,­
ferą, tj. dr. Wyszatycki, inż. Rechówicz i

Kozubski, oskarżeni są przez Komisję Nad­
zwyczajną do walki z nadużyciam i z art.

578 dz. I 580, 591 Cz, III k. k. Na podstawie
tych artykułów grozi im kara więzienia do

lat 6.
Warszawa, 28. 1 . (Tel. wł.) . Aresztowanie

dr Kozubskiego odbiło się głośnem echem
w kraju. Kozubski jest docentem prawa
rzymskiego na uniwersytecie Jagiellońskim.
W Krakowie uznano aresztowanie członka
ciała profesorskiego, bez wiedzy Senatu,
za n,aruszenie autonoińji wszechnicy. Dla­
tego przybył do Warszawy wczoraj profe­
sor Taubeńszlig. znany rófnanista, aby in-

terweńjOwać w nadzwyczajnej komisji śled­
czej. Dziś przybywa do Warszawy rektor
Marchlewski i zamierza założyć protest u

ministra Dobruckiego. Rodzina dr. Wysza­
tycki ego zwróciła się do władz prokurator­
skich z prośbą o zwolnienie za kaucją are­
sztowanego. Prokurator odmówił.

Pomysłowy rzeźnik.

bolszewickiej kooperatywie)

Klijent: Czemu pan wywiesił ta­
blicę ,,Biały tydzień"?

Rzeźnik: A bo zarżnąłem siwka.

Warszawa, 28. 1 (Tel. wł.) Podwyż­
szone cła, które wejdą w życie od 1-go
lutego, nie będą odnosiłysię do państw
z któremi wiążą nas układy handlowa

albo z któremi rozpoczęto już wstępne
rokowania. Skutkiem tego postanowie­
nie nowe niedotyczy Rosji, Litwy i Nie­
miec.

Handlarz koni fałszerzem

dolarów.

Lwowski żyd Aldschyler również prze­
mycał złoto do Niemiec.

Z polecenia wydziału śledczego a-

resztowany został w Żółkw’i (Małopol­
ska wschodnia) handlarz koni Zelik

Aldschyler. Aresztowano go pod zarzu­
tem fałszerstwa dolarów i przemycania
kradzionego złota do Niemiec. Afera

Aldschylera pozostaję w związku z wy­
krytą przed paroma miesiącami spra­
wą fałszerstwa banknotów dolarowych.
W czasie rewizji znaleziono u Ald-

schyłera 200 banknotów 5-doJarowyćh,
oraz kilka banknotów 10-dolarowych,
przerobionych z banknotów jednodola-
rowych. Jednocześnie znalezione zosta­
ły mnóstwo przedmiotów, pochodzą­
cych według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa z kradzieży.

Mamy 182 000 bezrobotnych.

Warszawa, 28. 1 . (AW.) Według urzę­
dowych zestawień statystycznych za

ostatni tydzień sprawozdawczy (od 14

do 21 bm.), liczba bezrobotnych na te­
renie państwa wzrosła o dalsze 4 800

osób, dochodząc do ogólńej sumy 182 000

pozbawionych pracy, w tem 39 000 ko­
biet,
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Encyklika Ojca św. Mortallum animos.
O popieraniu prawdziwej jedności reiigji.

(Ci§s dalszy)
W tem miejscu należy objaśnić i u-

sunąć błędne zapatrywanie, na którem

wspiera się cała podstawa tych spraw
i to.różnorodne wspólne dążenie nie­
katolików ku zjednoczeniu chrześcijań­
skich kościołów, o czem była mowa,.

Inicjatorzy tej idei prawie wciąż przy­
taczają słowa Chrystusa: ,,Ut omnes u-

num sint. Fiat unum ovile et unus pa-
stor" (Aby wszyscy byli jedno... Jedna

niech będzie owczarnia i jeden pa­
sterz" lł), ale w ten sposób, jakby te sło­
wa wyrażały życzenie i prośbę, które

mają się dopiero spełnić. Są bowiem

zdania, że jedność wiary i kierownic­
twa — co jest znamie’niem prawdziwe­
go i jednego kściła Chrystusa — ni­
gdy poprzednio nie istniała i dzisiaj
także nie istnieje. Może to według ich
zdania być wprawdzie życzeniem, które

może też kiedyś wspólną wolą wiernych
się urzeczywistni, lecz tymczasem —

tak sądzą — jest to tylko pięknem ma­
rzeniem Mówią też, że kościół sam

przez się, już ze względu na swą natu­
rę rozpada się na części, Ł j. składa się
z wielu odrębnych kościołów, czy też

odrębnych wspólnot, które wprawdzie
w kilku zasadniczych punktach nauki

są zgodne, ale w innych punktach się
różnią. Istnieją one według ich zdania

na równych prawach. Kościół — tak są­
dzą — co najw’yżej tylko w okresie od

czasów apostolskich aż do soborów po­
wszechnych był jeden jedyny i zgodny.
Mówią, że należy więc dawne sprawy

sporne i różnice zdań, które p o dziś

dzień są kością niezgody wśród rodzin

chrzęści’ańskich. pozostawić na boku,
z innych zaś nauk ulepić i przedłożyć
wspólną regułę wiary, której wyznawa­

”l Ioa.no 17, 21,,10, 16.

nie zbratałoby wszystkich i przez co

wszyscy czuliby się braćmi. Rozmaite

zaś kościoły i wspólnoty po połączeniu
się w ogólny związek miałyby możność

przeciwstawić się poważnie i skutecznie

naporowi niewiary. Oto Czcigodni Bra­
cia, ich wspólne zapatrywania. Są zresz­
tą i tacy, którzy oczywiście przyznają
że protestantyzm zbyt nieopatrznie od­
rzuci! niektóre istotne artykuły wiary
i niektóre nawskroś możliwe do przy­
jęcia i cenne obrządki zewnętrznego
kultu, przy których natomiast kościół

katolicki jeszcze trwą. Dodają jednak
zaraz, że i ten kościół działając niepra­
wnie, skaził pierwotną wiarę chrześci­
jańską: dołączył bowiem niektóre ar­
tykuły, których F.wangełja nie zna, a

które jej nawet wręcz się sprzeciwiają.
Do nich zaliczają nasamprzód naukę o

Prymacie, jurysdykcji przyznanej Pio­
trowi i Jego następcom na Stolicy
Rzymskiej. Niektórzy z nich, chociaż

nieliczni, chcą wpraw’dzie przyznać Bi­
skupowi Rzymskiemu albo pierwszeń­
stwo honorowe, albo jurysdykcję, albo

też wogóle jakąś w!adzę, którą jednak
wyprow’adzają nie z prawa Boskiego,
lecz niejako z woli wiernych. Inni zno­
wu zgodziliby się nawet, by Papież
przewodniczył ich, coprawda niesamo­
witym, zjazdom. Jeżeli zresztą spoty­
kać można wielu niekatolików, którzy
w pięknych słowach głoszą braterską
wspólność w Chrystusie, to przecież
niema ani jednego, któremu przez

myśl by przeszło poddać się posłusznie
w nauce i kierownictwie Namiestniko­
wi Jezusa Chrystusa. W międzyczasie
oświadczają, że chcą wprawdzie roko­
wać z Kościołem Rzymskim, lecz z za­
strzeżeniem równości wzajemnych praw,

11, zm jako równouprawnieni. Gdyby je­

dnak mogli rokować, to bezwątpienia w

rokowaniach dążyliby do takiej umowy,
która umożliwiłaby im trwanie przy

tych zapatrywaniach, z powodu których
błąkają się jeszcze ciągle poza jedyną
owczarnią Chrystusa.
’ W tych warunkach oc’zywiście ani

Sto-lica Apostolska nie może uczestni­
czyć w ich zjazdach, ani też wolno

wiernym zabierać głos lub wspomagać
podobne poczynania. Gdyby to uczynili,
przywiązaliby wagę do fałszyw’ej reli-

gji chrześcijańskiej, różniącej się cał­
kowicie od jedynego Kościoła Chrystu­
s a. Czyż możemy pozwolić na to, — a

byłoby to rzeczą niesłuszną i niespra­
wiedliwą — b-y prawda, a mianowicie

prawda przez Boga objawiona, stała się
przedmiotem układów? Chodzi tu o o-

chronę objawionej prawdy. Jezus Chry-
sts wysiał swych Apostołów na cały
świat, by wszystkim narodom głosili ra­
dosną wieść, i chciał, by ich uprzednio
dla uniknięcia wszelkiego błędu Duch

Święty wtajemniczył w całą prawdę15).
Czy nauka Apostołów zupełnie zaginę­
ła, lub też kiedykolwiek została przy­
ćmiona w kościele, którym rządzi i któ­
rego chroni sam Bóg? Jeśli jedna,k nasz

Zbawiciel wyraźnie ustanowił, by Jego
Ewangelja głoszona była nietylko za

czasów Apostolskich, ale i w przyszłych
czasach, czyżby treść wiary mogła z

biegiem stuleci ukształtować się tak

mglisto i niepewnie, że dzisiaj ścier-

piećby trzeba było nawet sprzeczne- z

sobą zapatrywania? Gdyby tak się rzecz

miała, to trzebaby również powiedzieć,
że zstąpienie Ducha św. na Apostołów i

ciągł.e przebywanie tegoż Ducha św. w

Kościele, ba - nawet, że nauka samego

|| I5) loann. 16, 13.

Jezusa Chrystusa od wielu stuleci za­
traciła swą skuteczność i swą w’artość.

Takie twierdzenie byłoby bluźnier-

stwem.

W rzeczywistości Jednorodzony Syn
Boga polecił swym Apostołom, by nau­
czali wszystkich ludzi, powtóre wszyst­
kich ludzi zobowiązał, by z wiarą przyj­
mowali to wszystko, co im podane bę­
dzie ,,a testibus praeordinatis a Deo”

(Przez świadków od Boga wyznaczo­
nych" i6), a rozkaz swój prz.ypieczęto­
wał słowami: ,.Qui crediderit et bapti-
zątus fuerit, salvus erit; qui vere non

crediderit, ccndemnabitur" (,,Kto uwie­
rzył i da się ochrzcić, zbawion będzie,
kto jednak nie uwierzy, będzie potę­
pień" 17). Oba te rozkazy Chrystusa, roz­
kaz nauczania i rozkaz wierzenia, któ­
re muszą być wypełnion,e dla zbawienia

wiecznego, byłyby niezrozumiałe, gdyby
kościół nie wykładał tej nauki w cało­
ści i jasno i gdyby nie był wolny od

wszelkiego błędu. W tem błądzą i ci,
którzy sądzą, iż dobro wiary znajduje
się wprawdzie na ziemi, lecz, że trzeba

go poszukiwać z takiem wysiłkiem,
wśród tak.
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LISTY Z PARYŻA,

Kłopot z nadmiarem

kapitałów.
(Od naszego korespondenta.1

Paryż, w styczniu.
Dnia 10 stycznia p. Poincarć po­

wziął nową, sensacyjną wprost decy­
zję na polu polityki monetarnej: kró­
ciutki dekret w trzech punktach
zniósł ustawę z 3 kwietnia 1918 roku
w przedmiocie wywozu kapitałów za­
granicę. Dotychczas, kiedy się wy­
jeżdżało z Francji, celnicy stawiali
zawsze każdemu pytanie, czy przy­
padkiem nie ma przy sobie monei

złotych łub srebrnych, czy suma jegc
banknotów nie przekracza 5.000 fran­
ków? Od wczoraj to się skończyło:
można wywozić franki w ilóściach

nieograniczonych.
Decyzja p. Poincare’go jest nowym

krokieih ku stabilizacji franka; ma

ona sens tylko jako owej stabilizacji
przygotowanie. Logicznie rozumując
przywrócenie swobody ruchu kapita­
łom powinno właściwie być skutkiem

stabilizacji. Jeśli jednak p. Poincare

decyzję swą w tej sprawie przyspie­
szył. to dlatego, że na paryskim ryn­
ku pieniężnym jest już dziś zaduże

wolnych kapitałów. Jest to skutek po­
wrotu zaufania, ale ostatecznie z za­
ufaniem do pieniądza jest tak jak ze

zbyt wylewną serdecznością, ludzi:

jak cię nieraz zaczną ściskać — tc

mogą cię udusić.

Bank Francuski zaczął się dusić od

kolosalnego przypływu obcych walni
do Francji. Pragnąc nie dopuścić dc

dalszej zwyżki franka, co spowodo­
wałoby niechybnie wielki kryzys go­
spodarczy, skupuje od roku wszelki(
dolary i funty, jakie na giełdzie pa­
ryskiej są zaofiarowane. Ma ich dziś
zapas ogromny, ba na sumę od 28 ds
25 miljardów franków. Na zakup tyci
walnł musial AC,ZVWiŚci^ WyBUSCi(

nowe franki. Połowa tych franków
wróciła do Banku w postaci zwrotu

części długu skarbu Państwa, ale po­
łowa została zatrzymana przez ich

nabywców.
Zaufanie do franka jest dziś fak­

tem niezbitym, ale zaufanie to na

krótką metę. Ponieważ kapitaliści
nie wiedzą na jakim poziomie rząd
zamierza stabilizować i kiedy — prze­
to czekają. Rząd ad roku wszystko
czyni, aby kapitały zachęcić do Inwe-

stycyj długoterminowych: zniósł bo­
ny pożyczkowe na 3, 6 i 12 miesięcy,
zmniejszył stopę dyskontową w Ban­
ku Francuskim, zmniejszył stopę pro­
centow’ą w pocztowej Kasie Oszczęd­
ności, a ostatnio otworzył kapitałom
drogę zagranicę. Wszystko poto, aby
odprężyć rynek pieniężny paryski,
aby związać jak największą ilość ka­
pitałów, aby zachęcić je do nabywa­

nia papierów państwowych długoter­
minowych, — bo to ułatwia politykę
monetarną Ministerstwa Skarbu i
Banku Francuskiego.

Mamy jednak wrażenie, że sytua­
cja radykalnie się nie zmieni, że ka­
pitały będą nadał ,,czekały”. Czego?
Stabilizacji. Dopiero stabilizacja bo­
wiem stworzy stałą pódstawę wszel­
kich kalkulacyj zdrowych i na dłuż­
szą obliczonych metę; dopiero stabi­
lizacja zniechęci te kapitały, które li­
czą jeszcze na jakąś spekulację.

Stabilizacja może być przeprowa­
dzona we Francji choćby jutro, a ra­
czej mogłaby być gdyby nie wybory
z 22 kwietnia. Bo p. Poincarć chce

stabilizować, mając maximum atu­
tów w swern ręku; chce mieć pew­
ność, że kryzys ministerjalny po wy­
borach i ewentualna zmiana polityki
nie zakłóci procesu sanacyjnego. Sio-

S!i!łowa tateara nadmcrshlBgo.
W dn. 24 bm. odbyła się u Wojewody

Pomorskiego konferencja z udziałem pp.

dyrektora Departamentu Ministerstwa,
Kolei inż. Ciechanowskiego i dyrektora
Departamentu Drogowego Ministerstwa
Robót Publicznych inż. Nestorowicza.

Przedmiotem obrad było ostateczne

ustalenie strony technicznej budowy
bulwaru nadmorskiego, pomiędzy miej­
scowościami: Hallerowo (obok Wielkiej
Wsi) i Jastrzębią Górą.

’ Bulwar ma

mieć szerokości 31,5 mtr. i mieścić bę­
dzie w sobie: jezdnię 8-mio metrowej
szerokości, dwa chodniki szerokości po
3,55 mtr. każdy, oraz w przyszłości, dwa
normalne tory kolejki o trakcji mecha­
nicznej i zewnętrzny chodnik o szero­
kości 3,5 mtr. Ustalono, że rozpoczęcie
robót związanych z wykonaniem tego
projektu nastąpi niezwłocznie. Szcze­
gółowy projekt jest już opracowany,

jak również zapewnione są kredyty, po­
trzebne na budowę w roku 1928. W ro­
ku tym wykonana ma być całkowicie

jezdnia o naw’ierzchni smołowej. Na

wydatki do 31 marca br. przekazana zo-

staje do dyspozycji Urzędu W’ojew’ódz­
kiego kwota 475.000 zł, zaś po 1 kwietniu

będzie uruchomiony dalszy kredyt w

wysokości 3.600 .000 zł.

Całe przedsięwzięcie powstaje z ini­
cjatywy pana minis.tra komunikacji inż.

Pawła Romockiego, i z kredytów Mini­
sterstwa Komunikacji. Pan minister

komunikacji kładzie w ten sposób pod­
waliny umożliwiające należytą rozbu­
dowę tej części wybrzeża morskiego,
która dla braku komunikacji nie mo­
gła się rozw’inąć. A jest to najpiękniej­
sza część naszego wybrzeża, znakomicie

nadająca się na rozbudowę pod wielkie

miejscowości kąpielowe, szczególniej
obszerne tereny państwa Podczernina i

Cetniewa obok Hallerowa, oraz tereny
Jastrzębiej Góry.

Kierownictw’o robót powierzone zo-

staje specjalnemu ,,Komitetowi Budo­
wy Bulwaru Nadmorskiego", złożonego
z przedstawicieli Pomorskiego Urzędu
Wojewódzkiego, D.yrekcji Kolei Państw’,
w Gdańsku i Wydziału powiatu mor­
skiego.
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| Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
KRUSZYNISG. Nauczyciel p. J. No­

wicki zorganizował tutaj bezpłatny cykl
popularnych wykładów naukowych dla

miejscowego społeczeństwa. Pierwszy
taki wykład odbył się w sobotę, 21 bm.

Po zagajeniu i wyjaśnieniu licznie ze­
branym w sali szkolnej słuchaczom ce­
lu wykładów, ich pożyteczny stronę i

znaczenie przez naucz, p. Nowickiego,
wygłosi} uczeń V-go kursu Sem. Naucz,
w Bydgoszczy W. Sławiński pogadankę
o nafcie.

Wykłady wzbudziły ogromne zainte­
resowanie, gdyż druga pogadanka w

dniu 28 bm. odbyła się przy większej
frekwencji miejscowego społeczeństwa.
Wysłuchano z uwagą wykładu o rozbio­
rach Polski, wygłoszonego przez naucz,

p. Nowickiego i o wodzie przez W. Sła­
wińskiego, ucznia Semin. Naucz, z Byd­
goszczy.

O pożyteczności takich wykładów nie

będziemy pisali, lecz zaznaczyć wypa­
da, że cel ich jest doniosły, a pracę w

tym kierunku naucz, p, Nowickiego,
należy przyjąć z uznaniem. Słowem

Seminarjum Naucz, z Bydgoszczy wy-

daje dzielnych pracowników na niwie

społeczno-oświatowej.

Śmiertelny wypadek
w Witosławl(in

W dniu 27 bm. około godziny 11.30

przy wyrębie drzewa w majętności Wi-

toslaw obecny właściciel dóbr p. Maciej
Koczorowski został ugodzony w kręgo­
słup spadajycem drzewem tak nieszczę­
śliwie, że koło godziny 5.30 wieczorem

zrnarł. Zmarły byl delegatem rządu
dla rokowań granicznych i cieszył się
jak najlepszą opinją u wszystkich.
Zmarły był właścicielem dóbr Wito-

sław i Pamiątkow’o koto Poznania,

Mordercy żołnierzy polskich
i podpalacze przed sądem.

Ze Śremu donoszą nam:

W dalszym ciągu rozpraw przeciw­
ko Klupczyńskim zeznaje cały szereg
świadków. Naogół zeznania ich pokry­
wają się z zeznaniami poprzednich
świadków, o czem już pisaliśmy.

ŚW. F,nberka z całą pewnością pod
przysięgą zeznaje, że w grudniu ub. ro­
ku pewien żebrak opowiadał mu, iż

gospodarz Kiupczyński namawiał go,

aby podpali! jego zabudowania, za co

miał otrzymać sute wynagrodzenie, ()­
skarżeni oczywiście zaprzeczają temu.

Św. Andrzejczafcowa twierdzi, iż
córka oskarżonego powiadała jej, iż

krytycznej nocy ojciec jej wychodził kil­
kakrotnie na podwórze, a krótko po je­
go powrocie rozległ się alarm pożarny.

Nagle ,,bomba pęka". Sensacja. Na

sali olbrzymie poruszenie. Bowiem w

pewnej chwili zeznanie świadka prze­
rywa oskarżony Michał Kiupczyński i

podniesionym głosem oznajmia:
Hak było tak było, ja zapaliłem, ()­

św’iadczenie pow’-yższe robi na zebra­
nych’ piorunujące wrażenie. W dal­
szym ciągu zeznaje: stodołę podpaliłem

sam, namówił mnie do tego ojciec mój.
Godziny nie pamiętam. Było to w nocy.
Podpaliłem zapałkami. Że ojciec był
wysoko ubezpieczony — tego nie wiem.

Dalszych szczegółów, co do wypuszcza­
nia koni i przenoszenia szorów itp. nie

pamięta,
Na pytanie, dlaczego dopiero teraz

przyznaje się, K. odpowiada, że... dopiero
teraz przypomniał sobie, Zapytany sta­
ry Kiupczyński oświadcza, iż nie pa­
mięta, aby syna swego namawiał do

zbrodni podpalenia. W dalszych pyta­
niach i odpowiedziach Kiupczyński
(senjor) poczyna się plątać, i to coraz

bardziej. Są chwile, łż nie wie sam, co

i jak ma mówić. Aż ,,przyparty do mu-

ru" z wielką rezygnacją przyznaje się
do winy

Św- Styperok zeznaje, iż w wię­
zieniu podsłuchał rozmowę oskarżo­
nych. Wówczas to stary Kiupczyński
upominał syna, aby się nie wygada!.

Św. Ratajczak zeznaje, iż podczas
konwojowania oskarżonych na rozpra­
wę M. Kiupczyński (junjor) przyznał
się do zbrodni. Oskarżony szczegół ten

potwierdza. Rozprawa trwa dalej.

j Sśrzelrao.
i ZTow,PowstiWojDn.22bm.popół.
i odbyło tut Tow. Powst. i Woj. w lokalu p.
1 Piątkowskiego, swe roczne walne zebranie,
i które zągatł prezes Wł. Trzecie!. Zarząd złożył

swe urzędowanie i wybrano prezydjum, w skład

j którego weszli! jako przewodn. asesor p.
i Boesche Edtn.,. sekretarz W. Howie, ławnicy:

Białecki t Skibski. Po udzieleniu zarządowi
pokwitowania, przystąpiono do wyboru nowe­
go zarządu, Prezesem został nadaj p, Wł,
Trzeeki, zast. p, W. Konkiewicz, sekretarzem

p. Fr. Gilewski, zast. sekr. p . St. Skowron,
skarbnikiem p. Plócienniczak, referentem ośw.

)p.
Piątkowski, chorążym p, Hoffman.

Z Tow, Czeladzi Kat. Dnia 22 bm. o godz.

6,30 w salce parafjalnej odbyło się roczne wal­
,’ne zebranie Tow. Czeladzi Kat. w Strzelnie.

I Zebran!e zagai} wicepatron ks. Wąsiela, se-

j kretarzem zebrania walnego wybrano p. Gulś-
’

nowskiego. Protokół z ostatn. walnego ze-

| brania odczyta! p. Płócienniczak, poczem usię-
. pujący dotychczasowy zarząd zdał swe sprawo-
j zdania, z którego wynikało, że zarząd pracował
i wzorowo. Ustępującemu zarządowi za owts;ną

pracę dla dobra Tow. podziękował ks. Wąsie.
’ !a. Z kolei przystąpiono do wyboru nowego

zarządu. Prezesem został p. Kotecki J., zast

p. Gnipka W., sekretarzem p. Grzelak, zast.

sekr. p, Sawicki, skarbnikiem p Piasecki, go­
spodarzem p. Kotecki M., bibliotekarzem p.
Antkowski, chorążym p. Skibski, podch. p .

Snipka i Kempiński, rewizorami kasy pp, Ba-
i ranowski i Tomicki. Ławnikami pp.: Snipka,

: Trzeeki, Sawicki i Baranowski. P, Żurawski
|wygłosił następnie referat o nowej ustawie

’przemysłowo- rzemieślniczej. W wolnych gło­
sach przemówił ks. radca Czechowski, klóry w

międzyczasie przybył na zebranie. Do patro­
natu wybrano mistrzów pp. Żurawskiego, Snip-

łjkę i Sawickiego.

Z Tow. śpiewu ,,Halka". W ub. sobotę od-

ibyło
się w sali Domu Polskiego, roczne walne

zebranie Tow. śpiewu ,,Ha!ka", przy licznym u-

jdzia!e członków, Zebranie zagaił prezes p, St.
’?owak. Na przewodniczącego walnego zebra­
ła obrano jednogłośnie ks. prób. Skrzypióskie-
9, na sekretarza p. Jana Kowalskiego, na la­

ików pp. Nawrockiego i W. Królaka. Na­
stąpiły sprawozdania członków zarządu, z któ­

;rych wynika, że Tow. jest dość żywotne, od­
-by ło 1 walne zebranie, 9 plenarnych i 12 zarzą-

| (fu. Majątek towarzystwa wynosi obecnie
" Ca. p .2C0 zł, Tow. liczy 85 członków, w tem

fczynnych 60, nieczynnych 25. Stan kasy przed-
(stawia się: w dochodzie i.632 zł., w rozcho­

dzę 1.534,16, saldo 98,75 zł. Tow. posiada w

swej bibliotece 185 utworów i 4 zdobyte nagro­
dy, — Po wyczerpaniu sprawozdań udzielono

zarządowi jednogłośnie absolutorium. Nowy
zarząd uzupełniono, jak .nast,: sekretarz p.
Królak, U. ławnik p. Łęgowski. Reszta człon­
ków zarządu pozostała w myśl statutu towarzy­
stwa, do następnego roku. Na propozycję p.
prezesa zebranie zadecydowało mianować ks.

prób. Skizypińskiego patronem Tow., p. staro­
stę Wujka członkiem honorowym, Również

wybrano komisję oświatową, w skład której
weszli: ks. prób. Skrzypiński, pp, Nowakowa,
Kńichówna, Dreszcz i insp. szkolny Wojcie­
chowski.

ŁODZIĄ, pow. Wyrzysk. Z życia
Powstańców i Wojaków). W Łodzi u-

rządzono rocznicę tow. Powstańców i

Wojaków dnia 22 hm. Towarzystwo
Powst. i Woj. wyruszyło rano na mszę
św., celebrowaną przez ks. Kaczmarkie-

wicza w Dębowie. Po południu odbył
śię pochód ulicami wioski Anielin i Ło­
dzi na salę p. Ten mera. Tu przemówił
prezes p. Kubiński oraz p. Cichy. Dzia­
twa szkolna pod kierunkiem p. Szwedy
Bronisława odśpiewała kilka piosenek
oraz urozmaiciła imprezę deklaracjami.
Na zakończenie odśpiewano ,,Boże coś

Polskę". Pan Kubiński dziękował za

przybycie tow. Wojaków z Nakła oraz

Czyt. Lud z Łodzi Szczere podzięko­
wanie wyraża się kier, szkoły p. Szwe­
dzie za jego poświęcenie się dla towa­
rzystwa. Po wieczornicy odbyła się za­
bawa taneczna.

ŻOLpDOWO, pow. Bydgoszcz. Zło­
te gody małżeńskie obchodzili dnia 27

bm. małżonkowie Adam Kwiatkowski
wraz z żoną Jadwigą z domu Malicką.
Uroczystą mszą św. odprawił ks. prób.
Sobieski. Jubilatom życzymy ,,Szczęść
Boże" na dobrej drodze życia,

NkuKcfio.
Zebranie lokatorów, zapowiedziane na dzień

25, nie odbyło się z powodu braku odpowie­
dniej sali, natomiast odbędzie się w dniu 1 lu­
tego o 6,30 wiecz. w sal? hotelu p, Alekziewi-
cza.

Wieczorek. Tow. b. Hallerczyków urządza
w dniu 2 lutego wieczorek, w sali p. Kosickie-

go, w ściśle zamkniętem kółku, Przygrywać
będzie do tańca po raz pierwszy w Nakle mu­
zyka radiowa, niespodzianek będzie moc, m. i .

konkurs dla nudziarzy. Kto chce się ubawić,
niech spieszy da Hallerczyków.

Poświęcenie sztandaru. W dniu 2 lutego
Panny Różańcowe parafji nąkielskiej obchodzić

będą uroczystość poświęcenia sztandaru, ku
czci św, Teresy, której wizerunek widnieje na

nowym sztandarze. Po poł. o godz. 5 -ej od­
będzie się uroczysta akademja w sali strzelni­
cy. Na program składać się będą deklamacje,
wykład, recytacje, popisy w śpiewie chórowym,
solowym i na fortepianie, obrazki sceniczne z

życia św. Teresy itd- Czysty dochód z akadęmjs
przeznacza się na zapłacenie obrazu św. Tere­
sy, znajdującego się w kościele w ołtarzu Ma­
tki Boskiej. Obowiązkiem każdego gorliwego
katolika jest wziąć udział w poświęceniu i aka­
demii.

Nieszczęśliwy wypadek. W ub. piątek ja-
dącego szosą z Olszewek p. Józefa Rzendkow-

skiego, wymijał w szalonym pędzie jakiś sa­
mochód. W tej chwili spłoszył się koń i zaczął
ponosić w stronę Nakła, Wóz rozbił się o

przydrożne drzewo, zaś pani R. została dotkli­
wie pokaleczona.

Uczczenie 40-lecia pracy pedagogicznej, Od­
było się te uroczyste pożegnanie kierownika

szkoły w Paterku p. Szczypiorowskiego, prze­
chodzącego na emeryturę z powodu przesłuże­
nia 40 lat w zawodzie nauczycielskim. Na uro­
czystość tę przybyli: inspektor szkolny p. Pi -

tuła z Nakła, oraz prezes chrześcijańsko-naród,
towarzystwa nauczycieli ko!a Nakło p. Piotr
Ziarnek. Pierwszy przemówił p. inspektor Pi-

tuła, podnosząc zasługi jubilata na niwie nau­
czycielskiej, oraz wręczył p, Szczypiorowskiemu
bukiet białych róż, Imieniem gminy Paterka
i okolicy przemówił burmistrz Tuszyński, dzię­
kując mu za dotychczasową intensywną pracę.
Prezes, p. Ziarnek żegnał ustępującego człon­
ka, który był wzorem wszystkich. Imieniem

rady szkolnej przemówił p. Wesołowski, uzna­
jąc wielkie zasługi p. S,, jako dzielnego i tro­
skliwego wychowawcę dzieci w duchu katoli­
ckim i narodowym. W końcu żegnał ustępu­
jącego p. Grocholski, nauczyc. z Paterka. Pod­
niosłą tę uroczystość zakończyły śpiewy, de­
klamacje oraz popisy gimnastyczne dzieci szkol­
nych. -— W dniu 22 bm. zaprosi! p. Szczypio-
rowski kółko nauczycielskie oraz przyjaciół na

wspólne nieoficjalne pożegnanie się, na którem

prezes Piotr Ziarnek wręczy i mu dyplom uzna­
nia za intensywną pracę.

Obchód 63 roku. Poraź piciwszy w J?akie

obchodziła szkoła powszechna chłopców,, ”w
sali strzelnicy, uroczysty obchód ku czci boha­
terów 63 roku, Niepomierną zasługę ponosi
rektor szkoły, p. Januszewski, który sam był
inicjatorem oraz kierowcą całego obchodu.

Wieleń nad Notecią.
,,Głos Nadnotecki" Powszechną sympat;ą

miasta stale obdarzane Kolo śpiewackie .,Głos
Nadnótecki” wystąpi z dorocznym koncertem
w sali p Cynajka, jak zwykle w wieczór świę­
ta Matki Boskiej Gromnicznej. W programie
bardzo ciekawym są i rzeczy trudniejsze,
wymagające wielkiej pracy. Na zakończenie od­
będzie się zabawa taneczna. Dyrygentem ,Gło­
su Nadnt.uckiego" jest obecnie p Frati- . iszefe

Adamczak, któiy poprzednio usunął się. t stę­
pując rciijsca pot Pasniczknwi 5 gimnazjum
ną Ostiowiu

Stów, Młodzieży Polskiej odbyło swe ze­
branie doroczne. Ze sprawozdań widać, ze

Tow rozwija się pomyślnie, dużo pracuje i b?e­
rze żywy udział w ruchu społecznym i w ży­
ciu narodowem naszego granicznego grodu,
Dziś występuje już Młodzież Polska w Wieleniu

pod własnym sztandarem. Powszechnie ko­
chany prezes p. Czesław Wielebski, na walnem
zebraniu stał się przedmiotem zasłużonej owa­
cji. Stowarzyszenie bowiem w uznaniu jego
działalności ufundowało medal pamiątkowy,
który wręczył mu ks. patron Woschke, człon­
kowie zaś jednogłośnie wybrali go po raz trze­
ci swoim prezesem, Ponownie też w skład za­
rządu weszli: E, Borach? ja!to zastępca se­
kretarza i W. Kośmider jako skarbnik. Ponad­
to wybrano, do zarządu J. Machowinę na wice­
prezesa, St Lewandowskiego na sekretarza.

Orzechowskiego aa naczelnika, F. 2urka na

chorążego.
Tow. Powst i Woj. w Wieleniu dokonało

na waineiu zebraniu zmiany zarządu. Powoła­
ny na wząd prezesa p, Micha! Latzke zrezy­
gnował, a na jego miejsce wybrano p. T, Eliksa.
Sekretarzem został p, Wyrwa, skarbnikiem p,
Bocer,

W dzień wyzwolenia miasta z niewoli pru­
skiej nie było w tym roku obchodów uroczy­
stych, poza nabożeństwem dziękczynne?j! w

kościele parafja!nym, w którem uczestniczyły
gremjął?iie obie szkoły.

Walny zjazd Stowarzyszenia Nauczy­
cielstwa Szkót Wydziałowych odbędzie
się i lutego br. w Poznaniu w szkole

wydziałowej przy ulicy Różanej 1-3. Ku-

ratorja w Poznaniu 1 Toruniu udzieliły
delegatom na ten dzień urlopu. Na in­
tencję zjazdu odprawi się Mszę św. w

Farze o godzinie 9.

Z powodu ważności spraw, oczekuje-
tuay licznych reprezentantów. Zarz%d,
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2 posiedzenia Rady wiejskie}. Na posie­
dzeniu Rady miejskiej, które odbyło się dnia
25 bm., uchwalono przyjęcie budżetu aa rok
1928-29. Budżet ten podzielony jest na dwie
części: administracyjny i przedsiębiorstw miej­
skich, Budżet administracyjny obliczony jest
asa sumę 5,502.161 zł. 60 gr. w wydatkach i

rozchodach, przyczem wydatki zwyczajne i do­
chody wynosić mają 3,311.765 zł. Wydatki nad­
zwyczajne wynoszą 2,190.396 zł. 60 gr. Pienią­
dze te wydatkowane będą na: l) założenie

plantacji wiklinowych 200,000 zł., 2) na spłatę
długów 55.396 zł. 60 gr., 3) na budowę mostu

na Wiśle 1,500.000 zł., 4) na budowę stajni
5000 zł., 5) ,na budowę hali dla wystawy ogro-
dniczo-przemysłowej 200.C00 zł., 6) na cele wy­
chowania fizycznego i przysposobienia wojsk.
100.000 zł,, 7) na budowę mieszkań dła eks­
mitowanych 130.000 zł, Pokrycie łych sum

dokonane ma być z pożyczek 2,090.396 zł. 60 gr.
i z podatku inwestycyjnego 100.030 zł,, który
nałożony będzie na wszystkich płacących po­
datki. Budżet przedsiębiorstw miejskich, o-

prócz gazowni i elektrowni i tramwajów o-

znaczono cyfrą 1,435.124 zł. 04 gr, Rzeźnia

miejska przynieść ma 52.000 zł. zysku, lasy
247.061 zł,, wodociągi, nadbrzeże Wisły, Miej­
ska Kasa Oszczędności mają budżet ałpari.
Teatr miejski przyniesie deficyt w przybliżeniu
91.150 zł,

Kto zdobył ordery, W strzelaniu ’tu upa­
miętnieniu rocznicy wkroczecia wojsk połskich
d-s Torunia, urządzónem przez Bractwo Strze­
leckie w Torun’u, nagrody otrzymali pp.: Order

pamiątkowy ,,18 stycznia" zdobył p. Konieczny
Jakób. W tarczy orderowej pp. Suiecki 57 p.

Szulc Art. 56 p,, 3) Tyrchan 55 p,, 4) Glisz­
czyński 55 p, W tarczy wolnoręcznej pp,: l}
Szulc A. (król) 43 p,, 2) Puchalski 39 p,

Kto dotychczas nie ubawił się jeszcze w

tym karnawale -- niech nie omieszka pójść na

bal doroczny oficerskiej szkoły artylerji w To­
runiu, który odbędzie się dnia 8 lutego w sa­
lach Dworu Artusa", gdyż czeka tam każdego
moc wrażeń, tem więcej, iż na bał naszych
sympatycznych aspirantów wybierają się tłu­
mnie piękne torunianki.

Do abonentów j czytelników ,,Dziennika
Bydgoskiego" w Toruniu, Szanownym abonen­
tom i czytelnikom ,,Dziennika Bydgoskiego" w

Toruniu przypominamy o odnowieniu prenume­
raty na miesiąc luty, którą uiścić można w

ii!)i ,,Dz, Bydg.", Toruń, Mostowa 17 i poniżej
pod nych agenturach na przedmieściach,

Abonenci nowi, którzy jeszcze zaprenume­
rują1 ,,Dziennik" na Juty, Otrzymać, mogą jedz-’
cze pięknie wykonany kalendarz książkowy,

Agentury nasze są:
W śródmieściu; t) RejmOniaka, ul. Warszaw­

ska 8, 2) Habięha, ul. Prosta 35, 3) Romantow-

skiego. Szosa Chełmińska (kiosk).
Na Przedmieściu Bydgoskiem: l) U Szulca,

ul. Mickiewicza 59, 2) Rzepy, Mickiewicza 92,
3) Rumowskiego, Mickiewicza 138, 4) w spół­
dzielni 8 pac., Mickiewicza, 5) Kamińskiego,
Sienkiewicza 29, 6) Spółdzielni Baonu Balono-

Wego,, ul. Sienkiewicza, u Witkowskiej, ul. Ko­
chanowskiego 5, u Kornela, skład kolónjalny,
Sienkiewicza 1 (narożnik Bydgoskiej).

Na przedmieściu Mokre; u pp,: l) Łanfeckiej,
ul. Wodna 29, 2) Gębarskiego, Jana Olbrachta,
3) Kamińskiego. Kościuszki 77, 4) Spółdzielni
Obozu Szkoły Artylerji, Sobieskiego.

Na Podgórzu; l) Kruszyńskiego, ul. Główna 12,
2) Leiera, ul.’ Parkowa 27.

Na Rudakus w Spółdzielni Centralnej Szkoły
Strzelniczej.

W szczęśliwej kolekturze loterji Państwowej
P Billerta w Toruniu wygrały w 3 ki. 16 loterji
państwowej nast. losy nr. nr : 34793, 35109. (225
zł), 41733, 41740, 44658, 49891, 51433, 51439,
59676, 62063. 98729, 100714, 123327, 123331,
424224. 124226, 124235 (225 zł).

Ostatni termin odnawiania losów ki. IV . po
cenie zwykłej upływa dn. 4 lutego br. Cena lo­
sów d!a nowonabywcy wynosi % 40 zł, % 80

zł, J/i 160 zł,
Kino ,,Pan" wyświetla potężny dramat na tle

wojny francusko niemieckiej pod tyt.: ,,Verdun".
Ponadto świetny nadprogram.

,,Corso" wyświetla dramat w 7 aktach pt.:
,,Noc zgrozy". W roli głównej Tom Mis. Nad­
program: farsa 2-aktowa pt.: ,,Podróż poślubna
pensjonarki” i zdjęcia z natury Alp austriac­
kich.

,,Światowid" wyświetla film pt: ,,Sveengali”
w którym udział b!erze największy tragik ekra­
nu Paweł Wegener. §ardzo ciekawy program.

Akademicy ogłaszają... Pomorski Komitet

Wojewódzki Pomocy Polskiej Młodzieży Aka­
demickiej podaje do publicznej wiadomości, że
z dn. 30 bm. upływa termin wydawania fan­
tów Akademickiej Loterji Fantowej. Wobec

tego uprasza się wszystkich właśc?cie!i wygra­
nych losów po odbiór fantów, gdyż po tym ter­
minie fanty nie odebrane, przechodzą na wła­
sność Pomorskiego Komitetu Wojewódzkiego
Pomocy Polskiej Młodzieży Akademickiej w

Toruniu.

Godziny urzędowe na poezcię. l) Pocztowa
służba zewnętrzna dla publiczpości odbywa się
we wszystkich urzędach pocztowych tylko w

godzinach urzędowych, które w dni powsze­
dnie trwają zasadniczo od godz. 8—12 i 15-18.

(W Toruniu w urzędzie poczt. 1. okienka do

sprzedaży znaczków i przyjmowania listów po­
leconych czynne są bez przerwy od godz. 8-ej
dó 18). 2) Godziny urzędowe w pocztowej słu­
żbie zewnętrznej d!a publiczności w niedziele
3 doi świąteczne trwają od godz. 9—11 tylko

aia sprzeaazy znaczków pocztowych r :traków
płatnych, przyjmowania zwykłych i poleconych
przesyłek listowych, oraz wydawania gazet,
przesyłek pośpiesznych i paczek z żywemi
zwierzętami. 3) Służbę doręczeń w dziale po­
cztowym w niedziele i święta we wszystkich
urzędach i agencjach pocztowych tak w miej­
scowym jak i zamiejscowym okręgu doręczeń
ogranicza się w ten sposób, że doręczenia w

tych dniach podlegają: a) przesyłki pośpies zne

z wyjątkiem telegraficznych i pośpiesznych
przekazów pocztowych, b) awiza na wymienio­
ne pod a) niedoręczonc przesyłki i na paczki
zwykłe z żywemi zwierzętami. 4) W święta:
Nowego Roku, pierwszego dnia Wielkiej Nocy,
Trzeciego Maja, pierwszego dnia Zesłania Du­
cha Świętego, Bożego Ciała i pierwszego dnia

Bożego Narodzenia zewnętrzna służba poczto­
wa oraz służba doręczeń przesyłek pocztowych
ustają w zupełności, 5) Przy zbiegu niedziel i

świąt obowiązuje w drugim, ewentualnie i
trzecim dniu świątecznym normalna służba ze­
wnętrzna od godz. 9 do 11 oraz’ jednorazowe
doręczanie wszystkich przesyłek pocztowych.
6) Jeśli drugim dniem świątecznym jest jedno
ze świąt, wymienionych powyżej w punkcie 4),
to w pierwszym dniu świątecznym obowiązuje
normalna służba zewnętrzna od godz. 9—11,
oraz jednorazowe doręczanie wszystkich prze­
syłek pocztowych. — Poza godzinami urzędo-
wemi t. j. od godz. 18-ej do 8-ej można także
nadawać przesyłki polecone (przy okienku de-

kartacyjnem) za opłatą taryfową poza godzi­
nami.

Czesne w gimnazjum źeńskiem podwyższo­
ne. Na oslatniem posiedzeniu Rady miejskiej
uchwalono w myśl wniosku magistratu, pod­
wyżkę czesnego w miejskiem gimnazjum żeń-
skiem z 310 na 350 zł. dla miejscowych i na

400 zł rocznie dla zamiejscowych,
Wybicie okien wystawowych. W nocy s

dnia 26 na 27- bmfjaeyś nieznani osobnicy wy­
bili dwie wielkie szyby wystawowe w magazy­
nie konfekcji męskiej i damskiej firmy F. Sen-
dowski, mieszcząc-ym się przy u!. Królowej Ja­
dwigi 7, Szyby powybijano cegłami. Kradzie­
ży nie stwierdzono.

Kradzieże, Dnia 27 bm. wykryła policja
kradzież pierścionka z brylantem, wart. 300 zl.
na szkodę J. Modrzejewskiej z Czerniewic,
pow. Toruń i kradzież na szkodę F, Gorczyń­
skiego z Torunia. Sprawcą powyższych kra­
dzieży jest A. J . z Torunia,

Kradzież sieci. Feliksowi Twardowi, sam.

przy Porcie Zimowym, skradziono sieci, warto­
ści 350 zł.

Kradzież pieniędzy, Dnia 27 bm. Meder-
skiemu Mieczysławowi, zamieszkałemu przy ul.

Kolejowej 15 skradziono 300 zł. gotówki w re­
stauracji Steinbergera przy ul. św. Jakóba,

Kradzież garderoby. Dębowska Marja, za­
mieszkała przy Szosie Chełmińskiej, zgłosiła w

w policji kradzież garderoby, zegarka dam­
skiego i gotówki ogólnej wartości 350 zł,

POPOWO TORUŃSKIE, powiat Toruń
W ub, niedzielę, staraniem pp. Lucknera, Szcze­
pańskiego i Krygerówny, odbyło się przedsta­
wienie teatralne naszej dziatwy szkolnej, w

sali p. Chmurzyńskiego. Wieczorem zaczęła li­
cznie napływać elita miejscowa i okoliczna.
Pod reżyserją p, nauczycielki odegrano z po­
wodzeniem sztukę p. t. , .Choinka" i ,,Czy nauka

potrzebna", oraz dialęg ,,W ciebie". Młodzi

amatorzy wywiązali się ze swych ról znakomi­
cie. Przedstawienie urozmaicały wzorowo

wćwiczone piosnki dwugłosowe naszej dziatwy
szkolnej, pod batutą p, Szczepańskiego. Im­
preza ta wymagała dużo trudu i mozołu. Na­
leży się uznanie tym wszystkim, którzy tak

wytrwale pracują dla naszej dziatwy szkoląc),
poświęcając dla niej swe trudy i czas. Na koi
nieć odbyła się ochocza zabawa taneczna, urzą­
dzona przez tut. Młoda. Katolicką, która prze­
ciągnęła się do rana, Czysty zysk z przedsta-
witnia przeznaczono na powiększenie bibljoteki
szkolnej.

pisania. Ofiarą oszustów pad?! niedawne: nas-
’

czycie!e pp. Szefka ze Swarzewa i NierżwicH
z Radoszewa. Nabyte materiały okazały się
nie do użytku.

MasFitisssw
Z życja podoficerów rezerwy, W dniu 21

bm. odbyło się w lokalu p. Lewińskiego, rocz­
ne walne zebranie Kola Podoi. Rezerwy, które

zagaił prezes p. Żura!skj. Pa -wygłoszeniu
sprawozdań przez poszczególnych członków
zarządu, udzielono ustępującemu zarządowi ab­
solutorium. W skła-d nowegd zarządu weszlis

pp. Kluth Maksymiljan — prezes, Żuralski Bo!,
wiceprezes, Pełz Roman — sekretarz, Okrój
Paweł — zast. sekr., Głodewski Walenty -,

skarbnik, Lewiński Fe!. — komendant, Szyn-
szecki Leon i Frankowski Franc. - ławnicy.

Włóczęgostwo. W dniu 22 bm. przytrzymała
tut, policja małoletnich uciekinierów z domo­
wych pieleszy i to: Kubasika Władysława, lat

17, Mazgaja Romana, lat 16 i E!mana Tadeusza,
lat 17, wszyscy z Poznania. Oddano ich de

dyspozycji władz sądowych,
S^PĆLNO. (Bal maskowy Ursędnl-

kiw Skarbowych). W dn. 1 lutego br.

w pięknie udekorowanych salach hote­
lu Centralnego w Sępólnie odbędzie sie

wie!ki bal maskowy Urzędników Skar­
bowy. S§dząc z urozmaiconego progra­
mu, hal ten zapowiada się bardzo inte­
resująco. Do tańca przygrywać będzie
pierwszorzędny jazz-band z Bydgoszczy.
Za najefektowniejsze kostjumy wyzna­
czone sę, preinje. Komitet zabawowy
ze gwęj strony nie szczędzi trudu, by
ba! teil był najświetniejszym wieczo­
rem karnawału.

GARCZYN, pow, Kościerzyna. Z życia Po­
w-stańców j Wojaków Dnia 22 bm. odbyło się
w sali p. Klejny, walne zebranie Tow. I’ow. 3

Woj. Zebranie zagaił prezes p. Fabiś. Pod prze­
wodnictwem p, Michnowskiego przystąpiono do

wyboru nowego zarządu. Na prezesa powołano
ponownie nauczyciela, p. Fabisia, na sekret,
oraz referenta ośw. i kierownika teatru amaL

p, Migasa, kierownika tut szkoły, aa mężów
zaufania dr, Podjackiego i Ramczykowskiego.
na komendantów powołano p. Sorocha i p,
Czerwonkę Franc,, na rewizorów p, Wierzbę a

p. Brzostowskiego. Na zakończenie zebrania

prezes wygłosił wykład o powstaniu styczaio-
wetn, .

MATARNIA, Tow. Powst, i Wojaków od­
było swe walne zebr "

nie, które zwołał prezes
Jankowski. Po sprawozdaniach prezesa, se.­
kretarza i skarbnika przystąpiono do wyborfi!.
nowego zarządu, w którego skład- weszli: Au­
gustyn Jankowski - prezes (ponownie), Jó­
zef Konkel — - wiceprezes, Jan Szlaga -- se­
kretarz (ponownie), Jan Riegel — zast. seler,,
Franc. Dąbrowski — skarbnik, Alfons Heimow-
ski -- komendant, Brunon Lewandowski - re­
ferent oświaty (ponownie). Ławnikami zosta!’ł

pp.: Augustyn Kummer, Bernard Roppel, Paweł!
Pastuba i Franc. Kohnka,

VfSde.
Rocznica oswobodzenia miasta. Z okazjg

8-ej rocznicy oswobodzenia miasta z pod ja­
rzma pruskiego, urządziło Tow. Powst. i Woja­
ków, ,,Sokół" i Tow, Młodych Półek ,,Promyk""
w przededniu capstrzyk z pochoć,,iami po mie­
ście. Nazajutrz odbyła się uroczysta Msza św.
W niedzielę urządziło Tow. Powst. i Wojaków
w saii p. Mazurkiewicza zabawę z przedsta­
wieniem. Popisywał się zespół amatorów klubu

sportowego ,,Noteć"1 z Chodzieży. Odegrano
sztukę ,,Polacy w Ameryce". Amatorzy i ą-
matorki wywiązali się ze swych ról bardzo do­
brze. Zabawa trwała aż do rana.

Kradzieże, W nocy z soboty na niedzielę
źakradll się złodzieje do spichlerza filji Rolnika
z Czarnkowa. Nasypali i wynieśli oni kilka
worków jęczmienia i starali się zaraz w tej no­
cy jęczmień ten sprzedać, co jednakowoż im

się nie udało i zmuszeni byli swą zdobycz zo­
stawić w przyległym ogrodzie w altance. —

Niewyśledzeni złodzieje włamali się do skle­
pu ko!onjalnego p. Antoniego Paczyńskiego 3
zabrali 16 funtów margaryny, która była w o-

knie.. Należy przypuszczać, te obydwie te kra­
dzieże wykonali jedni i ci sami sprawcy.

Z życia podoficerów rezerwy. Projektowa­
ny na 10 bm. bal maskowy Kola Podoficerów
Rez. odłożono z powodu choroby p. Jana Pa-

reckiego. Projektowany ów bal maskowy od­
będzie się dnia 31 bm. Komitet zabawowy,
jak również i członkowie, nie szczędzą starań
s wydatków, ażeby ta pierwsza zabawa Koła
Pódoiicerów udała się doskonale. Tow. wyzna­
czyło 3 wartościowe nagrody, które otrzymają
3 najoryginalniejsze maski. Nagrody te są wy­
stawione u p. Franciszka Zawackiego w Ujściu.
Tow. żywi nadzieję, że wszyscy zaproszeni
skorzystają z tej okazji i dadzą dowów życzli­
wości Kołu Podoficerów.

Z życia Tow. Robotników PoL Kat. W uh,
niedzielę odbyło się walne zebranie Tow. Ro­
botników Kat. Działalność Tow. była bardzo

ożywiona, wobec czego i liczba członków sta­
łe wzrastała, W ub, roku obchodziło towarzy­
stwo uroczyście 30-letni jubileusz swego istnie­
nia, Ze towarzystwo tak dobrze się rozwija,
szerzy oświatę wśród swych członków, jest
zasługą miejsc, ks. prób. Dudzińskiego, który
kieruje towarzystwem i nie szczędzi pracy 3
mozołów aby towarzystwo jaknąjlepiej się roz­
wijało i przynosiło korzyści Ufc eżiookoaa, jak
ś całemu społeczeństwie

WiaeaoEiBości 2 Tczewa.
Mecz :ewanźowy pi?ki nożnej. W ub nie­

dzielę odbył się mecz rewanżowy między diu-

żynamj S. K . S . (Starogard) i ,,Olimpią"
(Tczew). Walka odbywała się w Starogardzie.
Zakończyła się świetnem zwycięstwem Olim­
pii 13:3 (6:1).

Przy ul. Młyńskiej l, miesz. 5 może ode­
brać prawowity właściciel wieprzka 90-funto-

węgo, który nudząc się na śwojem podwórzu,
znalazł.. się, pod. wskazanym adresem.

Szczęście w nieszczęściu. Auto tutejsze
Nr. 8, własność p. Iltisa, zostało poważnie u-

szkodzone w ub. sobotę. Szofer, chcąc na

szosie pokrytej lodem, ominąć kobietę, niosącą
dwa wiadra wody, raptownie skręcił i uderzył
ca,łą siłą przodem samochodu o drzewo przy­
drożne i wpadł do rowu. Samochód fatalnie

pokiereszowany, na szczęście bez nieszczęśli­
wego wypadku dla pasażerki i dziecka. Auto
trzeba było odstawić końmi do miasta.

Nie praeczuwał, co go czeka, W ub. !nie­
dzielę około godz. 3 po poł. na uL Hallera,
nagle rozległ się rozkaz ,,Ręce do góry". Prze­
chodnie zaczęli uciekać, nie orjentując się na

razie, co się stało, Okazało się, że nasza po­
licja kryminalna otoczyła pewnego opryszka,
dawno poszukiwanego, któpy świeżo dokonał
w Pucku i Wejherowie kilka włamań, przywo­
żąc całą zdobycz do Tczewa, składającą się z

wielkiego bagażu (worki pełne butów i bława­
tów różnych), Przy osobistej’ rewizji znalezio­
no przy nim rewolwer, naboje,. narzędzia do

włamywania j djament do krajania szyb wysta-
wych.

Złodzieje przy pracy. Z mieszkania pew­
nych państwa przy ul. Dworcowej, banda opry-
szków skrad!a futro wartościowe, Energiczne
śledztwo w toku.

Śnieg powodem ciemności egipskich. W dn.

18 bm. wieczorem o godz. 5, w całem mieście

w lokalach nastąpiły ciemności egipskie. Po

upływie 20 minut pogotowie elektrowni niedo­
kładność usunęło. Okazało się, że nawałnica
śnieżna w dwóch miejscach zasypała śniegiem
przewody elektryczne na slupach przy izolato­
rach, stwarzając przez to sztuczne uziemnienie.

Z klubu kręglarskiego ,,Wisła". Dńia 17 bm.

rozgrywała się walka w klubie kręglarży ,,Wi­
sła" o godność króla, Królem obwołano po
zdobyciu 183 punktów" p, - Rossę, rycerzem I
został p. Heldt, drugim p. Morawski, Nagrody
doręczał zwycięzcom prezes p. Heldt. Królo­
wi przypadł w udziale wie!ki złoty medal pa­
miątkowy, rycerzom srebrne medale. Wśród
bardzo miłego nastroju zakończono wieczór o-

choćzą zabawą.
Pojedynek na pięści, Przy w!. Królewieckiej

dwóch zacietrzewionych osobników tak się nie­
miłosiernie tłukło po twarzy, że musiała icb

policja rozbroić, zapisując obydwóch do kary.
Do tego iście bokserskiego widowiska przygwi-
zdywała i zachęcała rozentuzjazmowana ga­
w:ędź uliczna.

Urząd pocztowy aa zamiar wydzierżawić
Z dniem i marca na jeden rok jednokonny za­
przęg. Refiektanci zechcą zgłosić oferty z żą­
daniami i ceną do dnia li) lutego br, w kance­
larii urzędu pocztowego.

Złodzieje grasują. W ostatnich dwóch dniach
znów zanotowano 4 kradzieże. Amatorzy cu­
dzej własności już siedzą za kratami, ty!ko je­
den się jeszcze ukrywa. W ub. sobotę schwy­
tano opryszka, który ukradł w Starogardzie
pewnemu osobnikowi 400 zł. i uciekł do Tcze­
wa, i tu został aresztowany,

Lekceważenie rozporządzeń sanitarnych, W
ub. środę na targu zauważono, te pewien han­
dlarz z okolicy, niebadańe przez urzędowego
rewizora mięso wystawił na sprzedaż, za co go
też przedstawiono do mandatu karnego,

Grudziądz.
Doroczny ba! wioślarzy. Kilka dni zaledwie

oddziela nas od tej chwili, w której — t . zn.

1 lutego o godz. 10 wlecz, w Domu Towa­
rzystw — zagrzmi doniosłem echem pierwszy
marsz powitalny orkiestry marynarskiej, spe­
cjalnie na ten dzień sprowadzonej z nad mo­
rza... Poszczególne sekcje komitetu balu, w

przyspieszonem tempie wykonują swe prace —

jedna przed drugą — pragnąc jakby imponować
sobie nawzajem. Zaproszenia zostały już ro­
zesłane. Przypominamy zatem jeszcze raz, że
udział w balu mogą wziąć ci państwo, którzy
zaproszenia otrzymali. Tym zaś wielu,
którzy się -do komitetu zwracają, przypominamy
i przepraszamy zarazem, że !istę osób ustalo­
no na posiedzeniu zarządu i komitet obowią­
zany jest do ścisłego jej przestrzegania. Obec­
nie lista gości jest już zamknięta. Ażeby u-

spokoić delikatne podniebienia naszych, uprzej­
mie zaproszonych, komunikujemy, że bufet
w dniu tym dostosowany zostanie do wykwin-
tności balu — wino, dziczyzna i ptactwo, ob­
!icie ozdabiać będą zastawione stoły. — A

więc do spotkania się na balu wioślarskim!
,,Strażnica Bałtycka". Ukazał się numer sty­

czniowy tego pięknego szasopisma, którym ja­
ko 46, rozpoczyna wydawnictwo piąty rok swe­
go istnienia Poza licznemi fotografjami zawie­
ra zeszyt m, in. artykuły: Na progu Nowego

Roku (ppłk, Uttych), W ósmą rocznicę (Tad.
Z-ski), Wojsko polskie (ks. Kalinowski), Do

wojaka (wiersz), Rzeź gdańska (St, Żeromski),
Sport nad połskiem morzem —- Fidac — Kro­
nika wojacka,

SBbkcBs.

Przytrzymanie złodzieja. W dn?u 23 bm.
aresztowała policja w Tczewie zawodowego
złodzieja, niej Morawskiego, Jat 23, bez stałego
miejsca zamieszkania (pochodzenia ze Lwowa),
który uzbroiwszy się w dwa rewolwery, doko­
nał w nocy z 21 na 22 bm. śmiałego włamania
do sklepu kupca p, Ant. Miotka, Aresztowa­
ny przyznał się również do kradzieży, dokona­
nej w dniu 17 bm, w Wejherowie,

Zebranie ,,Piasta". W dniu 22 bm. odbyło
się w sali tut. Domu Kuracyjnego zebrania

,,Piasta" z całego powiatu morskiego, na któ­
rem dokonano wyboru jednego kandydata na

posła do przyszłego sejmu. Wybór padł na

rolnika Kupferschmidta z Gnieżdżewa powiat
morski, Ze strony Chrz. Demokracji brałi :!­
dział w zebraniu pp, Orcholskł i Wilga, obaj
z Tczewa.

Oszuści na widowni. Prawdziwa plaga na­
wiedziła wybrzeże polskie w postaci żydow­
skich komiwojażerów, którzy na ,,dogodnych"
warunkach ’”sprzedają sukno na ubrania. W

miejsce gotówki podają tylko weksel do j:od­
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KALENDARZYK.

Dziś: Martyny p. m,, Ludw’iki p.
Jutro: Piotra a Nolaśku w., Marceli wd.
Wschód słońca: godz 7,50.
Zachód słońca- godz. 16,38.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH,
Od poniedziałku 30. I. 28. do pią,tku

S. II. 28 dyżurują, następujące apteki:
1) Apteka Piastowska, Plac Piastow­

ski.

2) Apteka pod Złotym Orłem, Stary
Rynek,

Wypożyczalnia książek ,,Lektora", ulica
Gdańska 141. otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI

Dziś na afiszu pe?na prawdziwego
humoru i sentymentu prześliczna ope­
retka Stoltza ,,Za dawnych dobrych
czasów".

We wtorek tryskająca wesołością
bezpretensjonalna komedja Z. Mary-
ssowskiego ,,Samolot S. P. 13".

W środę ukaże się pełna mistrzow­
skich uśmiechów komedja A!, hr. Fre­
dry ,,Wielki człowiek do małych inte­
resów" z dyr Stomą, świetnym przed­
stawicielem roli tytułowej.

- Występ fenomenalnej tancerki

Maryli Gremo odbędzie się w środę, dn.

3-go lutego w Teatrze Miejskim o godz.
10.30 wiec? Znakomita artystka, któ­
ra odniosła u nas niepowszedni sukces

a,rtystyczny, wystąpi z całkowicie no­
’wym, bogatym programem najwybit­
niejszych kompozytorów. Bilety po ce­
nach zwyczajnych nabywać można w

kasie teatru. .

Balet Laban, światowej sławy zespól
taneczny, jeden z najznakomitszych ba­
letów Europy, wystąpi w Bydgoszczy
w piątek, dnia 3 lutego o godz. 8 wie­
czorem w Teatrze Miejskim. Balet La-

foan przybywa do Polski w składzie 10

osób pod wodzą mistrza swego Labana

3 głośnej primabaleriny Disia Beresca.

Z dniem dzisiejszem rozpoczęto sprze­
daż biletów na ten niezmiernie intere­
sujący wieczór.

Naczelny red;aktor naszego

pisma p. Teska

kandydować nie bedzie.

Wbrew odmiennym pogłoskom
stwierdzamy, że p. redaktor Teska
nie przyjął ofiarowanej mu kandy­
datury do senatu, gdyż uważa, że w

atmosferze, jaką rząd wytworzył
przez ,,robienie wyborów”, przyszły
nasz parlament nie będzie zdolny do

pożytecznej ’pracy.

Pokłosie niedzielne.
Ciężko jakoś przychodzi po blisko tygodnio

we; nieobecności w Bydgoszczy włożyć się do

tej systematycznej a nas pracy. Kilkudniowy
odpoczynek rozleniwia bardzo,, ale trzeba się
icrz,ezwyciężyć i zakasać rękawy,

Zacznę od soboty. ,,Halka", to najstarsze
5 bardzo łubiane towarzystwo śpiewu, urządzi­
ła w salach ,,Strzelnicy" wielki bal maskowy.
Żałujcie wy wszyscy, którzyście nie byli, bo

tal:, bajecznej nocy karnawałowej nie ujrzycie
prędko, Miało też swoją zabawę karnawałową
O. P,N. ,,Brzask", w salach Rzeźni Miejskiej,
gdzie się rów’nież ochoczo bawiono,

Piękną straw’ę duchową dali nam ,,Echiści"
Po. raz ostatni w ub. niedzielę w czasie nabo­
żeństwa w kościele Klarysek, śpiewali oni pię­
kne kolendy Galla. W kinie ,,Kristal dr. Wierz­
bicki wygłosi! odczyt o partactwie w lecznic­
twie. Słuchacze dowiedzieli się z tego wykła­
du dużo o szarlataństwie tych wszystkich, któ­
rzy nie mając absolutnego pojęcia o lecznictwie,
biorą się do leczenia chorych i niejednego wy­
prowadzają na tamten świaL

Towarzystwo Powstańców i Wojaków Wil­
czak Okolę, jako ostatnie obchodziło w tym
roku gwiazdkę w sali Kleinerta. Zebrało się
tam moc braci wojackiej z rodzinami. Miły to

by} wieczór i na długo uczestnikom pozostanie
w pamięci, ,

Mieliśmy też w niedzielę w sals Rzeźni

Miejskiej zabawę karnawałową ,,Sokoła" na

Bielawkach, no i cały szereg innych wieczór
kórz. Kawiarnie 5 restauracje przepełnione.

Ale sił i pieniędzy trzeb? zachować aa bale

naszych miłych wiośłarek i sokolic, które od-

fisędą się w bieżącym tygodnia!. S’P’

Szwederouriaey wszę^z!b na przedzie.
Już w czasach niewoli mie!j Szwederowia-

cy, podobnie jak krow’oderskie zuchy w Kra­
kowie i lwowskie ,,batiary", swoją dobrą mar­
kę... Na tem opuszczonem przedmieściu prze­
cie gnieździła się polskość i tężyzna. Dziś tak
samo. W spełnianiu obowiązków oby­
watelskich, w robocie organizacyjnej — Szwe-

derowiacy wszędzie przodują i śmiało innym
dzielnicom Wielkiej Bydgoszczy służyć mogą
za wzór!

Piąty rok z rzędu istniejące Tow. Powstań­
ców a Wojaków na Szwederowie, jest bodaj czy
nie najliczniejsze w ca’ym okręgu bydgoskim.
W każdym razie ma ono w swoich szeregach
,,mistrzów" w strzelaniu, marszu bojowym
i szermierce oraz najlepszą obsługę karabinów

maszynowych, Jest to naprawdę organizacja
wojskową, przepojona duchem karności i ofiar­
ności.

Na rocznem walnem zebraniu powstańców
szwederowskich, jakie odbyło się wczoraj w sa­
li ,,Ogniska", przy udziale 150 członków i licz­
nych gości, znowu raz mieliśmy sposobność
,,ducha" Szwederowiaków poznać z najlepszej
strony. Dwieście i piętnastu członków zapisa­
nych, coraz to nowi zgłaszający się (między ni­
mi tacy, którzy po przewrocie majowym szu­
kali ,,szczęścia" w Związku Strzeleckim, lecz

go tam nie znalazłszy — powrócili do starych
szeregów), 24 zebrań zarządu, 9 zebrań plenar­
nych, jedno zebranie nadzwyczajne i półroczne
walne, szereg zebrań komisyjnych, udział we

wszystkich zjazdach i obchodach, regularne
ćwiczenia i różne odznaczenia — oto plon pra­

cy w roku 1927. Niema się czemu dziwić,
gdyż praca w towarzystwie szwederowskiem

jest trwała; niektórzy członkowie zarządu
sprawują swe urzędy od kilku lat, W dowód
uznania za pracę tę, pełną poświęcenia, walne

zgromadzenie wybrało stary zarząd z prezesem
Mazurkiem na czele aa rok dalszy, a rok ten

będzie jako ,,jubileuszowy", dość ważny w dzie­
jach organizacji Powstańców i Wojaków. Dla
ścisłości podajemy, że obecnym komendantem
na którego barkach niemało pracy spoczywa,
jest p. Wojciechowski.

Gospodarka finansowa przedstawia się
wprost świetnie. Pan Jędrkowiak jako skar­
bnik, może się poszczycić, że wygospodarował
na czysto 2.700 złotych!

Sekretarz, p. Strzyżewski i referent oświa­
towy p. Uciechowski, także poszczycić się mo­
gą pięknymi wynikami swej pracy.

Zorganizowano szereg sskcyj, i tak: obsługi
karabinów maszynowych: drużynowi Piskor­
ski II. i Ratajczak, marszów bojowych druży­
nowy Żakowicz, szermierczą: druż. Armknecht,
jezdy konnej: druż. Buralski. Kierownikiem
chóru męskiego, niedawno utworzonego, jest
p. Wyrwicki,

Przy takim podziale pracy spodziewać się
można owoców najlepszych, to też delegaci
bratnich towarzystw nie szczędzili Szwedero-
wiakom słów pochwały i uznania.

Marszalkiem walnego zebrania był wicepre­
zes okręgu, por. rez. p . Walkowski z Szubina,
pod koniec zebrania obradami kierował prezes
obwodowy p. Lewicki.

tewsiy Wrsyi.

Już s§ma nazwa ,,fcfża Czerwonego”.
Każę z szacunkiem wszystkim schylać czoło;
Bo określenie to celu wzniosłego,,
Co sieje dobro i pożytek wkoło!

Gdy przyszły wojny dnie krwawe., niszczące..
I kiedy w gruzy świat cały się walił,
To ,,Krzyż Czerwony” zajaśniał jak słońce,

Tysiącom ludziom on życie ocalił 15 —

Przed jego znanym w całym świecie znakiem,,
Z czcią się wrogowie i swoi schylają! 1 -

Wszystkim pomaga z oddaniem jednakiem,
Wszystkim co cierpią i ulgi szukają I —

On walczy cicho... skromnie., bez oręża,
W noce bezsenne tam w murach szpitala ! !

Na polach walki śmierć zimną zwycięża...
Pomocą dzielną od cierpień wyzwala !!

Więc gdy na cel ten ,,Bal wie!ki” się zbliża

Na sali ,.Orła” pierwszego lutego,
Wspomóżcie fundusz ,,Czerwonego Krzyża"
Niechaj nie zbraknie nikogo dnia tego... 1

Hal.na Ztterzdiowska.

Roczne walns zebranie koia warsztatowców P.ŁK.
W przepełnionej po brzegi Bali ,,Ogni­

ska" odbyło się dnia 26 bm. roczne walne
zebranie koła warsztatowców. Na zebraniu
obecni byli: wiceprezes zarządu głównego
w Warszawie, ,p. Budniak. prezes zarządu
okręg, p. Sikora, oraz skarbnik p. Grząkow-
ski i sekretarz Mrossczak z Gdańska. Za­
gai! zebranie prezes p. Polak, a na przewód,
zebrania powołano prezesa, p. Jabłońskiego,
do pióra zaś p. Kanika. Nastąpiło sprawo­
zdanie prezesa p. Polaka, który stwierdza,
iż praca organizacyjna w kole była zgodna
i harmonijna, mimo, że nie brakło takich,
którzy chcieli wprowadzić ferment. Wszel­
kie miejscowe sprawy załatwił zarząd koła,
nie obciążając pracą ani okręgu, ani Zwią­
zku, tembardziej, że naczelnik p. Schmit,
jest człowiekiem ludzkim, z którym współ­
praca jest ułatwiona. — Z dalszych spra­
wozdań członków zarządu, jak wiceprezesa
p. Liebthaia. sekretarza p. Migasa i skarb­
nika p. Wolskiego, wynika że kołu przyby­
wa coraz więcej członków, tak że obecnie

liczy ono 1205 członków, stan kasy jest rów­
nież pomyślny, gdyż na rok 1928 kasa ma

przeszło 885 zl salda. Komisja rewizyjna
stwierdza wzorowe prowadzenie ksiąg i
wnosi o udzielenie zarządowi absolutorjum,
co też jednogłośnie zostało uchwalone. -_

Wysunięto ogólnie kandydaturę na prezesa
p. Polaka; gdy jednak p. P . uzasadnia po
wody, dla których nie może prĄ’jąć tej
funkcji, wpłynął do .prezydjum wniosek,
aby p. P. wyrazić wdzięczność. za jego pracę

w organizacji ł obdarzyć go godnością ho­
norowego prezesa towarzystwa. Wniosek

jednogłośnie uchwalono. Wybrano następ­
”nie prezesem p. Smolińskiego, pierwszym
wiceprezesem p. Liebthaia, ,drugim wicepr.
p. Kąlamaję. Pozatem wybrano - stosow­
nie do przepisów statutu - 26 członków za­
rządu, którzy wyłonią z siebie skarbnika,
sekretarza, mężów zaufania i komisję re­
wizyjną. Po uskutecznieniu wyborów dal­
sze przewodnictwo obrad złożono w ręce

prezesa honorowego, p. Polaka, który udzie­
la głosu wiceprezesowi zarz. gł. p. Budnia-
kowi. P. B. stwierdza, że zarząd główny nie

ustaje w pracy i staraniach nad polepsze­
niem bytu pracowników nieetatowych, jed­
nak musi walczyć z wielu trudnościami;
z dotychczasowych jego starań, uwjpńczona
została pomyślnym skutkiem sprawa po­
wracających z wojska b. pracowników ko­
lejowych, którzy przyjmowani będą na wol­
ne miejsca w tym samym charakterze, w

jakim byli zatrudnieni przed udaniem się
do wojska; również sprawa przeszeregowań
posuniętą została naprzód; po usilnych sta­
raniach Związku, M K. przyznało pracow­
nikom nieetat. 45 % zasiłku. Zaznaczył w

swem przemówieniu p. B., że należy się mieć
na baczności, gdyż zachodzi obawa, że rząd
będzie chciał wykluczyć pracowników riie-

etatowych z ustawy uposażeniowej, a za­
stosować dla nich pobory według cen ryn­
kowych; jesf to niebezpieczeństwo, któremu
trzeba przeciwdziałać.. -- Następnie zabrał

głos prezes okręgowy p. Jabłoński,, który
wzywa do pozbycia się partyjności, a stania

jak jeden mąż na gruncie poprawy bytu;
nawołuje do solidarności organizacyjnej i
do łączenia się. Dalej podkreśla, dodatnią
działalność kasy pożyczkowej pracowników,
z której korzystają najwięcej potrzebujący:;
kasa bowiem wypożycza do 10 tysięcy zł
miesięcznie, ratując niejednego w jego cięż­
kiej chwili. - Przemawiał jeszcze wicepre­
zes p. Sikora, poczem przystąpiono do wol­
nych głosów, w których uskarżano się na

nieot.rzymywanie ubrań ochronnych do pra­
cy i na !nne bolączki. - Zakończono we­
zwaniem zebranych do głosowania na li­
stę nr. 25.

Największa atrakcja
tegorocznego karnawału!

Będzie nię według jednogłośnej opi-
nji miarodajnych sfer Bydgoszczy

Sal

Czerwonego Krzyża
który ^ię odbędzie 1. lutego pod ,,Orłem".
Że bal się uda pod każdym względem, za

to gwarantuję nazwiska pań tworzęcych
komitet organizacyjny. O jaknajłiczniej-
szy udział proszę prócz komitetu szere­
gi biednych i bezrobotnych naszego mia­
sta, o których los się troszczy P C. K.

Zaproszenia już się rozsyła, gdyby
przypadkowo nie zostały doręczone, pro­
simy zgłosić się do biura Pol. Czerw.

Krzyża ul. Krasińskiego 13, lub telefoni­
cznie 812. W godzinach popołudniowych
od 12—1 dyżuruję panie z komitetu aż

do dnia balu.

- W ogłoszeniu wyników strzelania

Karkowego Bractwa Strzeleckiego za­
szła omyłka. Tarcz łowieckę zdobył
najlepszym strzałem (l strzał) brat

Kwieciński, a nie brat Pilaczyński.
— Klub Polski zaprasza członków

na kolację pożegnalnę w dniu 4 lutego
o godz. 20 dla prezesa Dyrekcji Poczt -

i Telegrafów Józefa Zakrzewskiego.
Zgłoszenia- przyjmuje się do dnia 4-go - ; ;

lutego włęcznie.
- Sprostowanie. Piszęc o burzliwym

wiecu ,,niezależnych" socjalistów W

Bydgoszczy wymieniliśmy mylnie na­
zwisko p. Kłobuckiego. Nie przemawia!
zatem p. Kłobucki tylko niejakiś Kło-

kocki, co niniejszem prostujemy. .

- W kościele narodowym w Byd­
goszczy przyszło do ostrych starć na tle

praktyk ,,księdza" Zawadzkiego. Więk­
szość wiernych żęda stanowczo usunię­
cia go ze stanowiska i — grozi proku­
ratorem. Wczoraj bawił w Bydgoszczy
zastępca ,,biskupa" Bończaka Faron z

Zamościa, aby zatarg załatwić, ale nie

wiemy, jaki osięgnęł rezultat.
W święto Matki Boskiej Gromnicz­

nej tutejsi hodurowcy wybieraję się do

Jarocina, aby tam utworzyć niezależnę
parafję. Zwracamy na ten ząmiar u-

wagę naszych Czytelników w Jarocinie.

— Przeniesienie interesu. Znana na

gruncie bydgoskim jak i całem Pomorzu
firma ,,Musica", właśc. B-cia Sokołowscy -

przenosi z dniem 31-go stycznia br. swój
skład do wielkich ubikacyj przy ul. Dwor­
cowej 90. Jako nowość, oprócz bogatego
składu gramofonów, płyt, fortepianów, pia­
nin, — zaprowadza również specjalny od­
dział instrumentów muzycznych pierwszej \

jakości po umiarkowanych cenach. Poleca­
my naszym Szan. Czytelnikom zwiedzenie

wystawy.
— Bal karnawałowy ,,Sokoła Żeń­

skiego". W niedzielę, dnia 5 lutego u-

rzędza ,,Sokół" Żeński bal karnawało­
wy w pięknie udekorowanych salach-

Resursy Kupieckiej. Komitet zabawo­
wy nie szczędzi trudu ni mozołu, by u-

rzędzić wszystko tak, jak dotęd nigdzie
jeszcze nie było, to też praca wre w naj­
lepsze, a spodziewać się należy, że oby­
watelstwo m. Bydgoszczy licznie przy­
będzie na ten bal, a i nie mniej sympa­
tycy ,,Sokoła" zaszczycę nas swyrń
przybyciem. Pnczętek o godz. 7 -mej.
Własny i.ufet, na miejscu. Ma,zi mile

widziane.
- Prawdopodobny przebióg pogody

w Polsce: Zrana miejscami chmurno
lub mglisto, potem w cięgu dńia dość

pogodnie W całym kraju przymrozki,
przechodzęce w odwilż w cięgu dnia na

zachodzie, w środku kraju i nad mo­
rzem. Słabe wiatry południowo- zacho­
dnia,
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AKWAW!T

Najprzedniejsze wódki i likiery ,

, SPECJALNOŚĆ:
WhłtaaM Wanta . Baay - Sraki - Żytnłafc Wiel%onobki

Braasąa - Cbeaw Brassti? - Caracsu mass - NsleakJ awesffiwa

- Towarzystwo Miłośników Sceny
urządza w czwartek, dn. 2 lutego świę­
to Matki Boskiej Gromnicznej/, w hote­
lu Lengninga wielce urozmaiconą za­
bawę karnawałową. Jak zwykle ns- za­
bawach tegp towarzystwa goście aa-

pewno się uhawią. Komitet wyznaczył
ceny najniższe w karnawale, a to dla

pań 1 zł,, dla panów 1.50 zł. Początek
zabawy o godz. 7.30 wieczorem.

- Ptzybląkany pies. W Miejskim
Urzędzie Policyjnym zgłoszono przyblą-
kanego psa (dobermanna). Prawo wła­
sności należy zgłosić w tymże urzędzie,
Ul. Grodzka 82, pokój nr. 7 .

- Z dniem 1 lutego br. rozpoczyna
tut. firma Karol Kurtz nast, ul. Poznań­
ska 32, istniejąca blisko 100 lat i znana

w Bydgoszczy i okolicy, jako zadawai-

niająca się skromnym zyskiem i stara­
jąca się tylko o dobry towar i rzetelną
usługę ten roczny biały tydzień. Firma

chrześcijańska. Zwracamy uwagę na

ogłoszenie.

KRONIKA POLICYJNA.
— Włamanie. Dnia 29 hm, pomiędzy godz.

n a 20-tą włamali się nieznani sprawcy za po­
mocą podrobionego klucza do mieszkania inż.
Lorenca Pawła, przy PI. Petersona 3 i skradli
1200 zł. gotówki, 1 obrączkę ślubną z tnonogr.
F. M, 1912, oraz ianą biżuterję ogólnej wartości
2000 zł.

- Bójka ną noże. Wczoraj dnia 29 bm. o

godz. 23,30, mając osobiste porachunki, bracia
Stefan i Franciszek Sobierajscy z Pruszkiewi-
czem Józefem, wszyscy zamieszkali przy uL

Hetmańskiej 16, pożgali go nożem szewskim
w brzuch tak.niebezpiecznie, ie P. .odstawiony
do szpitala, walczy ze śmiercią,

- Ujęto ó złodziej!, 1 sa nielegalne prze­
kroczenie granicy polsko-czechosłowackiej, 2

za ciężki uraz cielesny, J za oszustwo, 6 pi­
jaków i 3 niewiasty za przekroczenie pełjeyjno-
abyczajowe.

PROSRAM W KINACH.

KRISTAL. ,,Arcyksiążę i batefaica”, kome­
dia w 10 aktach, okazała się świetnym tworem

filmowym, osnutym na tle stosunków dworsko-

teatralnych w dawnym Wiedniu. Obraz pełen
elegancji, o niezwykle bogatej wystawie, może

się podobać każdemu. Nadprogram dwa dzien­
niki i VI część Śląska-

NOWOŚCI. Dziś po raz ostatni niebywale
piękne arcydzieło filmowe, szlagier sezonu,

,,Ostatni walc14 (Noc przed straceniem), które

wczoraj w piąty dzień wyświetlania przeszło z

Jbrs;. :nicai powodzenie.

MARYSIEŃKA. Ostatnie dnie znakomitego
podwójnego programu: ,,Chang" Dżungla wielki
i zna,komicie zrealizowany dramat zwierząt w

współżycia z ludźmi oraz treściwy, o bogatej
wystawie dramat erotyczny pt.: ,,Niewolnica
księcia Borysa", Film, tak jeden jak i drugi, o-

gólnie bardzo się podobają,

CORSO. Sensacyjno-awanturnśczy film p. t,
,,Trzej błędni rycerze". Nadprogram arcywese-
ła komedja p. Ł ,,Figle studenckie".

Zawsze i wszędzie pamiętać należy
że pielęgnowanie ciała dziecka jest podstawą
jego przyszłości oraz g’warancją zadowolenia
rodziców. Racjonalne pielęgnowanie dziecka
osięgnąć można tylko przez używanie mydła
i kremu ,,Hygenol" oraz zasypywanie nuarem

,,Hygenol". Przy zakupuje najeży wyraźnie
żądać ,,Hygenol" a odrzucić wszelkie środki

przestarzałe, (2439

Stan wody w Wiśle dnia 30. stycznia
rano: Zawichost 1.48 m,, Warszawa

1.74, Płock 2.18, Toruń 2.04, Fordon 1.72,
Chełmno 1.38, Grudziądz 1.03, Korzenie-

wo 1.84, Piekło 1.22, Tczew 0.89, Einlage
2.10, Sdhievenhorst 2.22.

Woda powoli opada. Lodolamacze

pod Fordonem.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Ple­

narne zebranie odbędzie się we wtorek, 31 bm.
wiecz. o godz. 8 w hotelu Lengninga. Na po­
rządku obrad ważne sprawy. Liczne przybycie
konieczne.

Baczność, Chór BrakaszyS Frzyposninasny
wszystkim członkom jutrzejszą lekcję śpiewu,
gdyż będzie ta ostatnią przed występem. Lek­
cją we wtorek, s godz. 7 wiecz.7 w lokalu p.
Mellera, PI. Piastowski 2. Komplet konieczny.
Bliższe szczegóły na lekcji.

Tow. Gołębi poczt, ^Miłość"1 Bydgoszcz-
Okolę. Miesięczne zebranie odbędzie się w

śiodę, dnia i lutego o godzinie 8-ej w lokalu p.
Rutkowskiego, ul. Grunwaldzka, narożnik uL

Wrocławskiej,
nLutoia". Dziś, w poniedziałek, e godz. 8

nadzwyczajna lekcja śpiewu,
Tow, ,,Jedność" pod opieką św. Wojciecha

urządza dnia 2 lutego zabawę karnawałową w

sali ,,Starej Bydgoszczy", tsl. Grodzka. Początek
o godz. 6 wiecz, Dużo niespodzianek, Zaprasza
się wszystkich członków i sympatyków.

Sekcja sportową Stów. Nauczycieli. Z powo­
du kilkodniowych wakacyj odbędzie się następ­
na lekcja gimnastyczna we wtorek 7 lutego,

O. P . N, ,,Sokół" Okole-Wilczafe. Miesięcz­
ne zebranie we wtorek 31 bm. o godz. 7,30 wie­
czorem. Z powodu bardzo ważnych spraw kom­
plet I i H draż, pożądany. Sympatycy sportu
mile widziani,

Tow. ,,Arion". Zebranie zarządu 31. ba?, o

8-ej wiecz. w szkole.
Walne zebranie fSjt szewców rąfeedziefat-

ków Ch. Z. Z. odbędzie się dziś wieczorem
o 7-ej w Ognisku. Na porządku dzień, wybór
zarządu i sprawozdanie komisji zarobkowej.

Sokół V, Oko!e-Wilczak. Żebranie plenar­
ne ze względu na święto Matki Boskiej, dopie­
ro w środę, 8 lutego o 7,30 u KUinerfa. O 7-ej
zebranie zarzsdu.

Zebranie Konferencji Męskiej św. Wincen­
tego a Paulo w środę 1 lutego, w zakładzie
św. Florjana, a 8-ej wiecz.

Koło śpiewu ,,Chopin". Zebranie miesięcz­
ne w poniedziałek, 30 bm. o 7,30 wiecz. w zwy­
kłym lokalu.

K, S, ,,Korona". Dziś, w poniedziałek, o ó-ej
u p. Jaśniewslriej, ul. Poznańska 20, zebranie

informacyjne. Komplet I dr, pożądany, w spra­
wie czwartkowych zawodów z K. S. ,,Astorja

Coch Obuwniczy, Roczne walne zebranie
30 bm,, o godz. 6 w sali p. Mellera. O najlicz­
niejszy udział prosi zarząd,

Bank Polski plaeil dnia 30 stycznia za:

dolary amerykańskie 8,85
funty śzterlingów 43,24
franki szwajcarskie 170,90
franki francuskie 34,89
marki niemieckie 211,69
guldeny gdańskie 172,75
szylingi austrjackie 125,12
liry włoskie 47,00

korony czeskie 26,29

Sekcje sportowa Stowarzyszenia Nauczycieli.
Z powodu ki!kudzięnnych wakacyj odbędzie się
następna lekcja gimnastyczna we wtorek, 7-go
lutego,

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej
w Poznaniu.

POZNAŃ, c’ii?a 28 styczaia 1928 roku,

5 proc. Pożyczka koowerayjna - S5,50
8% ob!ig. miasta Poznania 91,50
8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred.

92,75- (za i dolar.
6 proc listy żytnie Pozn. Ziem. Kredyt 25,50
Bank Przemysłowców X-II era -1, Jq
Hartwig C. 1 am. t zł. 40
Herzfeld - Vikiorius I em, 48,—
Dr. Roman May I—V ero. 103:50

Giełda warsowska

s dnia 28 stycznia

Akcjet w złotychs
Bank Polski -16250
Bank Dyskontowy....... - 136,00
Bank Handlowy .......

— 1 23,00
Bank Przem lwowski ....

- 107,00
Bank Zachodni ......

- 33/5
Bank Zw. Sp. Zarób, .....

- 90,5G
Spiess ............

- 155,00
Siła i Światło -

........ 90,00- 91,50
Starachowice ......... 59,25- 59 60
W. T . F. Cukru ........

- 72,00
Wysoka ... ........

— 144,00
Nobel ............

- 89,25
Lilpop ............ 40,25- 40,00

Wfswania Giełdy Zbożowej i Towarowe

w PofmaniB.
Pas nań, dnia 28, I. 1928 roku,,

płacono za 100 kg. w zł,
Żyto ............ ,

-38,50-2950
Pszenica .. . . ... .. .. 45,25—46,25
Jęczmień ............ 59 50—4i,00
Jęczmień zwykły ....... . 83,00-85,00
Owies ....... ..... 32,50-34,50
aiąka żyt. 85 piw;, z wor. sto. - 00,00-56,50

w w70 , Bw w - 00,00-55,00
Mąka p??en. 65 , . 65,00 69,50
Otręby żytnie . ........ . 27,25-28,25

pszen,. ........ -27,c0-28,00
Rzepak ’-

... aaeeeo. 63,00—70,00
’Wyką Jatowa. . , . .5,-, . .30,00-33,00
Peluszka ............ 80,00—33,00
Groch polny ... . ..... , 48,00- 53 00
Groch Ysctorja -,

-

,- 4°? °
- -6i,00-82,00

Groch Foigera .......... 55,00—85,00
Łubin - -

... ... . ? . .. . -23/ 0-24,00
Łubin żółty ’.’ ;. . .... . . . \ 24,00-25.00
Seradela ............ 23,50-24,50
Ziemniaki jadalne ........

Ziemniaki fabryczne 16% .....

Koniczyna czerwona . .

’

. . . . . 22 818

Koniczyn"a biała ......... 180-280
Koniczyna szwedzka....... 260-320
Koniczyna żółta ołuszczona ... 1 0-180
Koniczyna w łuskach . . ... 60— 80

RED!’IAfOi’l

nerw-obóle, ischias,
gościec, ból głowy

i tom podobne dole-

gliwo-cj usuwa szybko
i pewnie od 25 lat

gnane nacieranie

pod nazwą,

Hczneood/iennie wpły
wają,ce usnania i po­

dziękowania. (jggoj
lcMlontesżtoi wszędzie do nabyC’a.

Skład wysyłkowy: LabsratGrjsiui chemiczne
apteki M-ro Szymona Edelmesta w Samborze.

Niemasz, jak

puder, msrdło ! krem

Przetargi ofertowy.
OpAtta regulacji Oasawki w powiecie żntosfcim

i s;uoińskiHi zamierza wydać w- drodze przetargu
publicznego
1. roboty zSemise I fnszyisewe przy rozbudowie koryta

Oąsawbi w partie Słupy - jezioro Sitarbienicki’a na

długości około 18 km..
2. roboty ziemne i taszynowe przy rozbudowie starych

względnie kopaniu nowych rowów odoływowyeb,
3. bodowe drewnianego jazu ruchomego oa Gąsawce

oraj zastaw na rowach odpływowych.
Kopje projektu wyłożone są do przejrzenia w go­

dzinach od 9-!2 w Starostwie w Żninie, pokój pr. 5,
gdiie rów nież są do nabycia ślepe kosztorysy ofertowe
za optatą B zł.

Termin składania ofert w zapieczętowanych koper­
tach pod adresem Przewodniczącego Spółki regumcji
Gąsawfei w Kydlewie poczta Żnip, upływa w dniu
18 lutego r. b . godzinie 12, poczem nastapi ich otwarcie.

Przewodniczący Spółki zastrzega sob.e prawo swo­
bodnego . wyboru pomiędzy oferentami.

Hydlewo, poczto Żo’n, dnia 21 stycznia 1928 r.

. Priewedniczio? Spćłfel Regwla(li GgsawMI
w pwtecie in!AsMn i szukłaskiin,

(-) Brzeziński. (2185

Walne dla Torunia I

49,

,,Bebe Szofmana
oświadczają jednogłośnie lekarze - specjaliści
i akuszerki.

Od 25 lat stosujemy te jedyne pod wzglę­
dem swej jakości, prawdziwie bezkonku­
rencyjne środki do pielęgnowania c’ałek
niemowląt,

M Amerykański
sma!ee wiegsrzowy

margarynę
sffiraił fiłnszct jadalny

Palmin

Filfa ,,Ds§ennika Byś3gosSdogo!

ulica Mostowa nr. 17

przyjmuje przedpłatę na ..Dziennik Bydgoski", ogłoszenia,
druki i wszelkie prace wchodzące w zakres Introligatorstwa.

Agentury ,,O?Sennika Bydgosk.” w Toruniu!

W śródmieściu:
p. Re ’moniak, al. Warszawska 8, skład towarów kołonjalaych
p. Hahlsz, ul. Prosta 35, skład papieru

Przedmieście Bydoosk’es
p. Szulc, ul. Mickiewfcza 59, skład papieru
p. Rzeoa, ul. Mickiewicza 92, skład wyrobów tytoniowych
p. Kamiński, ul. Sienkiewicza 29, skład kolonjalny
p. Runowski Fr., Mickiewicza 138
Spćłcz!elraa Baonu Balenawet?o, ul. Sienkiewicza
Spółdzielnia 8 pac. ul. Mickiewicza
p, Witkowska, ul, Kochańskiego 5
p. Koernela, skład kolonjalny, Sienkiewicza 1 (róg Bydgoskiej)

Przedmieście Mokres
p. kan!ecka S., .Wodna 29

p. Gębarski, Jana Olbrachta S, skład kolonja!ny
p. Kem:Aski Dominik, ul. Kościuszki 77

Spdłdzteinia Obozu szkoły ertylerji. ul. Sobieskiego
Podgdrz:

p. Kruszyński, ał. Główna 12, księga’rnia
p. Leler M., ul. Parkowa 27, skład kolonjalny
Rudak, Spółdzielnia Centralnej Szkoły Strzelniczej,

Przyjmnją rdyitiet abonament ,,Dztęnnifta Sydgosfe." na W.

Odbierać można nasze pismo w filji o godz. J% w agenturach o godz. 16

w Toruniu

polecam nader tani o.

Żądajcie otort.

FmaJ s(Bbls i bllinlch! AŁE%ANDEIS WESCHBROOT
Gdaśsf:.Oansi?. BHttelgasse S

Specjalna hurtow/nia smalcu. (801

Dobrze prosperujący interes zhota. opalu I na­
wozów w mieście powiatowetn Wielkopolski poszukuje

Jeżełi Ci brak energia równowag, ,leżeli cieip-
moralnie i n?e anasz wyjścia, przyledź osobiście

lub nap?sx do psycho grafologa Ssytlera Szkolnfka,
autora prac naukowych, redaktora pisn:ą ,,Świf4.
JJądeśliJ charak’er pisma swój lub zainteresowanej
osoby (los Twój zależy nie ły!ko od Twoich zdolności
s czynów, lecz od ludzi z któremi się łączysz). 2a-r
komunikuj imię, rok, miesiąc urodzenia, kawaler,,
żonaty, wdowiec, ilość osób najbliższej rodziny, a

otrzymasz szczegółową analizę charakteru okreś­
lenie za!e’. wad zdolności, przeinaczenie. Odpowiedzi na szczerze

zadane pytania, jak również horoskop słynnego medjum M-Iłe ĘMgny.
Wszystkim czytelń kona ,,Dziennika Bydgoskiego14 szczegółową ana­
lizę wy syła się po otrzymaniu zł 3.- (zamiast zł 5.-), można znacz

kami poc3towyin3. - Osobiścje przyjmuje w godz. 1 7. Protokóły,
odezwy, podziękowania najwybitniejszych oeob stolicy, Worszaww,
Psycho-Grw?o?og Szylter Szkolnifo. Kedaiicle Kowe-
wiejsha 32 set. 6., rug Marszałkowskiej- ^1^94

Ogłoszesuó wyciąć a sał^oayó do 2inteb

z kapitałem ed 8 do 10 098 zł igb sprzedam Interes
ua bardzo dogodnych warunkach, i u teras zuajdute sie
w miejscu bezkou Kurencyjnem. Zgłoszenia do Dzien­
nika Bydgoskiego pod ,O, N, AL4 (2444

ntszbędny dia wszysihieii.
iSsmenta!ii? automatyczny SiesBsifc. Bib a%aaomla czasa.

Btytiwwienda- BKfcSna mnożyć, dzielić i wyliczać. proaeaŁ Kia.
zbędny d)a wszystkich inslytnoji, przedslębiorelw, nauczyeie’i .

uczących się biuralistow, kasjerów, buchalterów, wszystkich
urzędników i L p. osob. - Dos(ępny dla każdego bea straiy
czasu i energji. jak również bez specjalnego przygotowania się
Daje gotowe rezultaty mnożenia, dzielenie i wyliczenie procentów
z autonjalyczną szybkością czy lania, w wypadkach potrzeby

aionieji(alnyci! obliezet) jest niezrównany.
Cena tytka 58 344 srtraBsmw a przesyłką.

Listy i przekazy adresować!

PAR, Warssawa, E,esano P7 ,,fiutoHezftiku
P. S. Wysy}ę się po otizy.usania ealeinośai lob st aaliózentem

aa 1 s! drożej. (J,ut

filo piaiB!g tapit spruda(
lab wydzierżawi mnjąteby go-
spodEFsfcwo, dom, Interes ban
dLSowy, prsesnyslewy ltps oraz

kto ma zamiar uregulować hip^-
teki tak krajowe lak i zagranicz­
ne, pr_ szę się zwrócić z całym
zaufaniem do b. poważnego

biura pośrednictwa

Uweraswa 82, Ta!. i3Oft;

Młyn
motorowy, najnowszy
60000 zł wpłaty 80000 ?J}
sprzeda biuro Centrahxz’
Dworcowa 69, telefon
Nowakowski (F



Sfr. JO.
..DZIENNIK BYDGOSKI” wtorek, dnia 31 stycznia 1928 roko. Nr. 25.

, Dyrekcja Dróg Wodnych w ?sraniu zamierza od-
aac w drodze publicznego przetargu ofertowego dostawę :

1. 109 ?n desek sosnowych grah. 1 .3-4-5 cm.

d!ug 4-8 m.

X 189 m? hali sosnowych grab. 5.2 -7 8 cm

dług. 4-16 m. e

8. 20 nr hali dgfeowych grab. 5.2 - 10.4 cm.

dług. 1-8 m.

4. 1003 sztuk łyczek o Sredn, 8 sra. dl 6-8 m,
§. 158 sztuk słupów o Sredn 18-12 cm., dł. 6 ej.

Materiał pierwszorzędnej jakości i suchy raa być
dostarczony dla Zarządu Dróg Wodnych w Toruniu,
Chełmnie i Tczewie najpóźniej do dnia 10 marca 18ż8 r.

loco wagon Kolejowy st. Toruń, Nadbrzezie, Przechowo
3 XCZ0Wo

Co do ilości i jakości potrzebnego materjału d!a

poszczególnych Zarządów można się poinformować w-

biurach Dyrekcji w Toruń u. względnie w Zarzadach
w Toruniu. Chełmnie i Tczewie.

Oferty opieczętowane z napisem: ,Oferta na do­
stawę drzewa 4, w których należy pod: e ceny dla każdej
stacji osobno, należy złożyć najpóźniej do godziny łż-ej
w dniu Ił lutego 1928 r. w wyżej wymienionym Urzę­
dzie (Toruń, u!. Bydgoska 22) gdzie o godz,inie 12-ej
nastąpi otwarcie ofert, przycżem mogą być obecni
oferenci.

Do oferty ostemplowanej winno być dołączone wa-

djum w wysokości 5% wartości dostawy.
Dyrekcja zastrzega sobie swobodny wybór ofert.

Toruń, dnia 20. I. 1923 r.

2470 Dyrekcja Dróg Wodnych
L. 11! - 255/28. w Toruniu.

Kutas bnfflńńiij

Magistrat miasta Grudziądza, ogłusza konkurs na

projekt przebudowy, nadbudowy i rozbudowy spalonego
ratusza w Gruiiziaifzu.

Warunki:

1. Udział w konkursie może przyjąć każdy obywatel
Państwa Polskiego wzgl. każda firma krajowa.

2. Projekt winien być przedłożony w zakończonej
formie (projekt wyKonawczy; w termin e do dnia 31 mer-

ca br. z napisem: ,,Projekt na odbudowę ratusza" z przy­
brane ni przez projektodawcę godłem.

3. Do przedłożonego projektu winien projekto­
dawca dołączyć dokładny adres w zapieczętowanej
kopercie, opatrzonej godłem.

4. Nadesłane projekty, bez zachowania powyższych
warunków nie będą rozpatrywane i na żądanie zwrócone.

5. Projekty rozpatrzone przez Komisję Konkursową
!lecz nie nagrodzone, będą na żądanie zwrócone w ciągu
2 miesięcy. Po tymże terminie nie odebrane projektj
pozostałą własnością Magistratu.

8. Za względnie najlepsze prace s pośród nadesła­
nych na ,kónkurś,-wyznac/,óae są trzy nagrody 1.800,-
1000 i 500 zł, które b ’dą bezwarunkowo wypłacone.

7. Prace nagrodzone pozos(ają własno.ścią Magistratu
8. Program konkursu wraz z Dotrzebnerai dodatkami

aysunUowemi otrzymać można w Miejskim Urzędzie
Budowianym za opłatą 10 złotych Tamże udziela sie
również wszelkich potrzebnych informa:yj. (2436

- Magistral miasta GrucSziądia.

Sprawiał drewssa.

Państwowe Nadieśn. Bydgoszcz

sprzeda w drodze submisji w dni.ii 14 lutego 1928 r,

Stepalniaki sosnowa 6O;97 m3
Bliższe szczegóły podano w czasopismach Przemysł

5 Handel w Warszawie, Przemysł i Handel Drzewny
w Warszawie i Rynes Drzewny Poznań.

2483
__ Nadleśniczy P’aństwowi.

d^Ioszeraie.

8 Okręgowe Szefostwo Budownic,twa w Toruniu, u!.

Łazienna, odda w drodze nieograniczonego przetargu

rfihty BnEfiniowy bIhći MeSarftith

W piekarń garnizonowej w Grudziądzu
Warunki przetargu ogłoszono w Polsce Zbrojnej i wy­

wieszono na tablicach ogłoszeń, magistratów miast Byd
goszczy, Poznania i Katowic przetarg odbędzie się
dnia 10 lutego 1928 r. o godz. 10-tej. (2479

3 Okręgowe Szefostwo Budownictwa w Toruniu.

|^SP1?2gDflŻE^^

Meble.
W?e!ka wyprzedaż przez
cały luty po najniższych
cenach, ponieważ mamy
bardzo wielką masę no­
wych okazyjnych mało

urywanych i byłych wy­
pożyczanych mebli jako
sypialki, . jadalki, pokoje
męskie, ;klubowe garnitu­
ry, kanapy, leżanki, sto­
ły, krzesła, zegary, obra­
zy, łóżka żelazne i mo­
siężne, bufety, kredense,
biurka, fotele pluszowe i
wiele więcej. Fa. Mebli

Górnoślązaków, Byd­
goszcz, ul.’ Śniadeckich 56.

Teł. 1025, R. Janoszkę.
Kto u nas przez luty ku

pować będzie, dostanie
na końcu miesiąca 30 lu­
tego l pianino jako pre­
zent. ( 505

109 mórg
pszennej ziemi, inwentarz

kompt., dom pokoi 400C0
zł wpłaty 25000 zł, 47 mórg
pszennej ziemi 20000 zł

sprzeda biuro Centralne.
Dworcowa 69, telefon 850
Nowakowski. (F-1377

Gospodarstwo
25 mórg pszennej ziemi,
do tego 12 mórg dzier­
żawy żywy i martwy in­
wentarz, zabudowania ma­
s.ywne, sprzedam za 12500
Kurnatowski, Ogrodowa 2.

(1374

Dom

piętrowy z ogrodem w’raz
z wolnem mieszkaniem

natychmiast na sprzedaż,
cena podług umowy.
Gdzie? wskaże Dziennik

Bydgoski. (.490

Wós na resorach
z skrzynką towarową (w ro­
dzaju woza do chlebai ewtl.

tylko pod wozie poszukuię,
,Pharma”, Krasińskiego 13.

(2523

Ziemianin
kawaler !at 30, wysoki,
prz.ystojny ciemno blon­
dyn, posiadający majątek
SÓOtys. zł chciałby poznać
panienkę blond.ynkę z

dobrej rodziny do lat 25,
wysoką, prz.ystojną, mu­
zykalną dobrego charak­
teru, miłą, sympatyczną.z
odpowiednim posagiem.
Oferty składać poczta
Szczu’ka, Pomorze dla

.,Zygmunta Kraszewskie­
go44. (2511

Wdowa
lat 38 z dwo na chłopcami
10i12lat, z małymma­

jątkiem, szuka chociaż star­
szego pana z kapitałem w

ce!u matrymonialnym naj­
chętniej urzędnika. Oierty
pod ,W. M, 40” do filji
Dz. Bydg Dworcowa Z,

(F-1356

Weksla
z akc. Fr. Pakowski, ży-
rowane przez p. Pawła

Scheiderą, jeden zł 1000,
drugi zł 200, wystawione
2 grudnia 1926 z termi­
nem trzymiesięcznym, są

zapłacone przezemnie,
które unieważniam. Fran­
ciszek Pakowski. 1349

Napisowy wiersz tłusty 29 groszy, każde

dalszo słowo 18 groszy. 5 cyfr = t słowo -” -

i, w, z, a = każde stanowi słowo.

Siuro
pośrednictwa małżeństw

posiadające stosunki we

wszystkich sferach, załat­
wia spraw’y matry monjal ne

solidnie i dyskretnie. Ja­
nina Korab, Bydgoszcz,
Paderewskiego 33. (1347

Krawcowa
poleca się w domu i poza
domem, tanie ceny, także

przyjmuję uczennice do
óraso wanią, kurs 15 zł.
Kanałowa 7, Siuchnińsba.

1OEEDI

Motocykl
oa 5 K. M . używany, lecz

Ti-r dobrym stanie ewentl.

tównrzyczepką kupię za go-
A:kę. Fr. Ochota, Ko-

sassyczy na. (2501

DIACY SWBSiEW

oei 1 lutego M%B r.

Sprzedał ly!fco pierwszorzędnego towaru po nadzwyczaj niskich cenach.

Płótna hic!iźjiiaoe dobre sa- ,Płótna pościelowe tylko do- Firany r, metra 70 i 80 cm.

tunki, 71 cm szero- f W(Jł bre gat. 140 cm. szcr . O IBS, szer. 1.85, 1 .65 , 140, fi) f?K
kie--- 130. 1.45, I .SO 4 00.3 .85,3 65:3.50,3 .15 S.TO 1.25. 1.05. - - - - - W. 43

Płótna bieliżniama dobre ga- Płótna pościelowe Firarcy tiulowe 80 i ISO cm,
tunki 80 cm szerokie f ŚK dobry gatunek 100 cm fl flfS szer. 659, 5.75, 5.50 tt flń
1.75, 1 65. 1 .55. 1 .50. Jhlltf szer. . . . .

- 425 ’MU 4.75, ........ tf.§O
Płótna bieliźniane dobre gat. Adamasz;ek obrusowy

Só cm. szer. 240 2.30, f CE 149 ctm. szerokości H WE odmierzone 48 50.
2.20 2.U1 ,2.05,185, 1.75 L03 5.50, 4 .90 T. Ili 8250, 23.--,0 łM BA

Madapclan Adamaszek pościelowy 21,50’ "°-50’ 18”0’ J"’””

la gat., 30 i 90 cm.sser. f BA ia gatunek 140 cm. JB WE Kapy tiulowe dwu- AA BA
2.85, 2 20 2.00 1 Oli szerokości -5.50, 4 .80 ł.U s^i ....... 0Xwtl

Batyst bieliźnlany la (9 AA Ręczniki fl 1E ..

gatunek - - 3.45 3 20. fi,sOi dobry gntunek - -120 fiiltf Kapy pikowe O

Opal bieliźn. 100 ero. g Wg Ręczniki adamaszk. ł BE białe -

szer., !a gatunek . .

- W.u3 la gatunek 2u0, 1.85 i łM Bielizna damska w dobrym
Dreliszek biały 80 cm. ’S gSC Chusteczki A J|A gatunku po znacznie zaiżo-

szer. ........ JUsO 0,90, O,bO, 0.50, 0.45 U ’a’lg nych cenach

Pierze - Pych 2487

KOG!. Kwrz nasi.

Załóż. 1839 POSRa^Sto 31 Telefon 1210

= Zwracamy uwag^ na nasze okna wystawowe.

Palistcfoiss Nad!eśn. Sfronno
-iprzeia w drod/e licytacji dnia 7. II . 28 r. od go

dz-ny 10 ej począwszy w Hotelu p. l, Nowaka w Ko­
ronow!e

około 40 ms brzozy użytkowej I. — IV. kl.

15 m3 olszy użytkowej II. - IV. ki.

40 rap szczap scsn. użytk.
400 rap szczap i wałków opalowych
i 500 mp gałęzi I. - III. k!.

ze wszystkich leśnictw. Płacić należy bezwzględnie na

licytacji. Warun .i sprzedaży ogłosi się przed licytacją.

2181 Państwowe BSacSleSnictwo.

Lesyna-Mydła
jeit to wyrób pierwszorzędny!
Żądajcie wszędzie nasze wyroby’

,,IISW Fabryka mydei
dawniej: C."’ L B M KE i SYN1

Wejherowo.

Nadleśnictwo Państwowe Bydgos cz powiat Byd
goszcz. sorzeda przez licytacje w wtorek dała 7 ’Su­
tego 1928 r o gsdz. 8.30 w sali Besurssr Kupieckiej
prz^ u!. lagieilOńsSsiej 25, dla potrzeb lokalnych z wy­
kluczeniem handlarzy, większę ilość

drewna opateweso
(szczam, wałki, trzehiaeka grab, i cbróst cimskS}
uraz 38 m drewna użytkowego sosnowego z leśnictw.

Stryszek. Bielice, Trzciniec, Biedaszkowo, Przyjezierze
i Łochowo.

Warunki sprzedaży ogłosi się przed licytacją.
Płacić należy natychmiast rachmistrzowi, obecne

aa przy sprzedaży.

IMfeSmszf Paftstwwy.

I ,,GRAND CAFE"
g eJagieliońska 12. wŁ M. Faw’?cka Teleloa nr. 378O
5 We wtorek, dnia 31-go stycznia 1928

Nadzwyczajny Koncert pod tytułem
1 ,,NOC WENECKA"
= Lokal specjalnie udekorowany. - DANCING.
= W piątek, ania ago !utego 192S
= Wielki Koncert ,,Muzyki Operowej"
2 DANCING W sobotę, dnia 4-go Sutego 1928 DANCING. =

!u_ S49R

wsii!iii!i!iiiiimniiiiiiiiiiHnniin!i!iiiiiiiiiifiiiiiiiiiii!iii(iiim!iiiiitiiił!!(niiH

Besk! do skrzyń
wagonowo !ub w mniejszych partjac.h, każde,j grubości,
półsuche, długości po 2 mir., obrzynane i nieobrzynane,
jakoteż gotowe skrzynie oraz cześel dostarcza najtaniej

Edw. feta, tartak parowy
w JSajezierzis, poczta Gniewkowo, pow. SnoArocław

telefon Gniew kowo 16. (2922

wszelkiego rod-ajn 2465

po najniższych cenach poleca

Bydgoszcz, Dworcowa 20.

dla lej’ami naszej, nieżonatych, poszukyle zaras

,,W W K" ZieiajKBBi FaW SasznUp. B.
Oddział Chełmno. (2511

DROBNIE DDł;DSZEiliO

Ogłoszenia w.ększe pod niniejszą rubryką oblicza s,ię na mm o lOS% drożej. I

Dla poszukujących posady 20 % zniżki. -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

przed południem.

K/ POSADY %fe Służąca
sumienna , z dobremi

świadectwami, która do­
brze otuje potrzebna od
1. II. br. Budzińska, ul.

Jagiellońska 65/66. (2520

Nauczycielka
bez środków do życia,
prosi o jakąkolwiek po­
sadę. Małe Bartodzieje,
leśniczówka. 1354

Panna
umiejąca szyć i robótki

ręczne, przyjmie chętnie
zajęcie stałe w domach

pań. Zgł. do Dzień. Bydg.
2514

Prótajp
pokoik z kuchnią oddam

samotnej osobie za poży­
czką 500 zł. Of. do filii
Dz. Bydg. ul. Dworcowa 2,
pod OL. S. 1405" . (F 1367

I Pokój
umebl z niekrępującem
wejściem dla inteligentn.
liana do wynajęcia. Gresa
Śniadeckich 33. 1348Duot

poszukuje się zaraz. ,,Dom
Parkowy", ul. św Trójcy
nr. l?e. (2507

Pokój
umebl. - z całodziennem

utrzymaniem lub bez od
zaraz do wynajęcia tylko
dla pana. Dworcowa 18 b
I p. dom ogrodowy K.

Szynkę. F-1381

Kucharki
pierwszorzędnej, która się
okaże świadectwami re-

stauracyjnemi, poszukuje
zaraz, tylko zamiejscowe,
Kocerka, Kordeckiego i,

i2499)

Pokój
prży inteligentnej rodzi­
nie. Plac Piastowski 2.
III. piętro. (137^

SiodSarza
powozowego przyjmie na

stałą pracę. Bydgoskie Za­
kłady Przemyślu Drze­
wnego. (2517 Panna

w charakterze wyręczy-
cielki, wykształcona i wy­
doskonalona w swym za­
wodzie szuka posady. Zgł.
do Dz. Bydg/ (2513

Pokój
do wynajęcia. Warszawska
nr. 14, ! p. prawo. lF-1365

Pokój
dobrze umeblowany do

wynajęcia. Brunk, ul. Sw.

Trójcy 12 a. ’2516

!Karaś
zgłosić się może starsza

gospodyni na wieś i star­
szy szwajcary do bydła.
Wiadomość u pórtjera
Hotelu Lengning. (25C0

Kupiec
dobrze zaprow’adzony, ru­

tynowany, fachowiec

drzewny przyjmie za­
stępstwo na meble budo­
wle i pokrewne zawody.
Łask, zgłoszenia pod ,,336"
do Dzień. Bydg. (2470

Pokoje
umebl. Dworcowa la, I ptr.

(F-1372
Pokój

umeblowany do wynajęcia
ul. Dworcowa 18b Pieleeki

(2497
SC pe,toKS

Pokój
umeblowany. Matejki 6,
11 piętro lewo. F-1384

Pokój
z komf. dla inteligentnej
osoby do wynajęcia zaraz.

G eszkowskiego 21, parter
lewo. (F-1369

Poszukuję
od 1. II . (jzie’wczę 16-18
lat do wszelkiej pracy,
ul. Gdańska nr. 94, sklep

ispożywezy. (2509

Umeblowony
pokój dla lepszego pana
do wynajęcia ul. "Kordec­
kiego 34 a, part. pr. (2468

Pokójumeblowany do wynaję­
cia. Wileńska l, I ptr. pr.

2494

Pos’ukisje
mi’eszkania, pokój Sufe
2 pokoje z kuchnią wprost
od gospodarza, czynsz za

rok zgóry ewtl. przepro­
wadzę remont Oferty do
Dz. Bydg. pod ,,P.K .S".

2518

Portjerslwo
1 pokój dla starszej osoby
zamienię na pokój z ku­
chnią bez porijei siwa,
Ad.res wskaże filja Dzień.

Bydg. (1355
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KPOLECENIAa
Detektyw

J wywiadowca prywatny
załatwia wszelkie sprawy
takie familijne, sumiennie
i dyskretnie. Iksmada, To­
ruń, Sukiennicza nr. 2, II.

(1224

Reperacje
S ładowanie akumulatorów
radjowych i starterowych
wykonują tanio i szybko
Zakłady elektrotechniczne
!F. Maciejew’ski, Grudziądz,
Mickiewicza 4, telefon 846.

(1627)
"rSbSwb

Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb,: jadalni, sypialni,
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedyńczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania na dogo­
dnych warunkach poleca

Ignacy Grajnert,
Bydgoszcz. (9574

Dworcowa 8. Tei. 1921.

Powozy
wolanty, samojazdy, bry­
czki, polowczyki kryte,
półkryte, sanki, gotowy
wybór, najlepsze wyko­
nanie, poleca Sperling,
nast., Nakło, przy dworcu.
_________

28784

Fortepiany
pianina, stroi, naprawia
i odnawia po niskich ce­
nach, stawiam także or­
kiestry na śluby, zabawy

domowe i towarzyskie.
Paweł Wicherek, stroiciel
fortepianów, ul. Grodzka
nr. 16, róg Mostowei, te­
lefon 273. 2361

Bielizną mąską
gładką i luksusową wy­
konuje ,,Alicja1, Wesoła
nr. 11, tel, 16/9. 2484

Wapno
wkawałach świeżo nadesz-
łtt!P.Hćnke, Nowodworska
nr, i i Kujawska nr. 93 .

Te). 985 i 990. (2456

Kamienica
II piętrowa, narożnikowa,
nowsza, 2 interesa, jeden
i 8 pokojowe mieszkanie
wolne, zł 70.000, wpłaty
podług umowy, poleca
Polus, Pomorska 40. (1361

Cukiernia’
kawiarnia, restauracja

pierwszorzędna, z kom-
ifortowem urządzeniem w

centrum dużego miasta
200 tys. rocznego obrotu,

i kontrakt 5 lat a 500 zł.
miesięcznie 40 tysięcy zł,
również cukiernia piekar­
nia z urządzeuiein za 12
tys. zł sprzeda Bu,ro ,,Po­
goń" Dworcowa 80, tele­
fon 18-15 Znaczek pocz­
!towy na odpowiedź.

R kuwwJi
Majątków

ziemskich różnej wielko­
ści dla poważnych reflek-
tantów poszukuje Marjan
Cink, Włocławek. 31359

Dzielnego
damsko-meskiego fryzje
ra poszukuje zaraz. SŁ Ja­
błońska, zakład fryzjerski
dla pań i panów, nl. Nie­
dźwiedzia 4. (2474

Poszukują
młodą dziewczynę do do­
mowych robót. Ronowicz,
Gdańska 52. (F-1371

Sprzedam
dom w najlepszem poło
żeniu w Fordonie z po­
wodu uregulowania spad­
ku. Fenske, Fordon, Byd­
goska 53. ,2502

KSPRZEDAŻE
130 morgowe

gospodarstwo pszennej
ziemi, w tem 18 łąki, 6
mórg lasu, dom 5 pokoi
budynki dobre, inwentarz
żywy i martwy komplet­
ny, prywatne, cena 45 tys
zł, wpłaty 25 tys. złotych
i wiele innych poleca
Biuro ,,Pogoń" Dworco­
wa 80. Znaczek na od­
powiedź.

Folwark
940 mórg ziemi pszenno-
buraczanej, bonitacja 41/?
marki z morgi, budynki
wszystkie murowane z ce­
gły, z żywym i martwym
inwentarzem z powodu
spraw rodzinnych natych­
miast na sprzedaż. Cena
460.000 zł, wpłaty 300.000 zł
i wiele innych polecam
na korzy stnychwarunkach
Zgłosz. przyjmuje Józef
Wygra!ak, Chełmno, ulica
Wodna 23. 2448

Gospodarstwo
30 mórg

’

dobrej ziemi w

centrum dużej kościelnej
wsi, żywy i martwy in­
wentarz, budynki masy­
wne, nadające się i dla
kapitalisty lub ogrodnic­
twa sprzedam też i bez
ro!i, tylko same budynki
i do tego 2 morgi ogro­
du. Of. pod ,K. L.1 do
Dz. Bydg. (2442

Mleka
każdą ilość na stałą do­
stawę poszukuje jeszcze
Parowa Mleczarnia Wiel­
kopolska Ska handl. Byd­
goszcz, Gdańska 75c, te­
lefon 169. (2150

Poszukują
od 15 lutego lub od 1 marca

dzielnego pomocnika. Of.
z odpisami świadectw, fo-
tografją i podaniem pensii
przy wolnym stole i stancji
uprasza B. Thiel, Tuchola
hurtownia towarów ko-
lonjalnyoh. (2256

IJf posadtY]JkPOSZUKUJĄ
Aptekarski

pomocnik, ezgaminowany
poszukuje kondycji w

aptece. Łask. zgł.: Toruń,
ul. Lelewela nr. 26, Ro­
man Gajewski. (2399

k "°k°i8 yi
Pokój

umeblowany z niekrępu
jęeem wejściem, możli­
wie z używaniem kuchni.
Oferty pod ,,Kuchnia" do
filji Dz. Bydg. Dworco­
wa 2. (2451

Pokój
umebl. dla 2 panów. Grodz­
ka 16, I ptr. II schody
w sieni. 2473

SO-I OO tys. cegieł
potrzebuję za natychmia­
stową zapłatą. Oferty do
filji Dz. Bydg. pod ,,Cegła"

1304

KrawczyA
do maszyn elektrycznych
przyjmuje ,,lndustria’ ul.
Kujawska 124. 2485

Kuchnią
westfalską, używaną jednak
w dobrym stanie kupimy.
Zgł. pod ,U. U. T". do Dz.
Bydg. (2329

Samotny
nauczyciel na wsi poszu­
kuje młodej skromnej go­
spodyni. Oferty z poda­
niem warunków nadesłać
do filji Dz. Bydg. Dwór
cowa 2 pod ,,Wieś". (1281

Mistrz
ślusarski maszyn poszu­
kuje posady jako kierow­
nik warsztatu. Zgłosz. do
Dzien. Bydg. pod ,T. S.1

2454

Przyjemnie
umebl. pokój od 1. 2 . Inb
później do wynajęcia, ul.

Garbary 11, p,arter prawo.

2 domy
z wolną kolonjalką i mie
szkaniem sprzedam. za

11.000 zł. Grochowalski,
Pla Poznański 3. (2465

. Oberża
skład kolonjalny i restau­
racja z koncesją w dużej
kościelnej wsi nad szosą

i w bardzo dobrem położe­
niu zataz na sprzedaż.
Błażek Bolesław, Bysław,
pow. Tuchola (Pomorze),

2/89

Motor
w bardzo dobrym stanie,
idący na ropę, naftę i ben­
zynę, na kołach przewoź­
nych, za przystępną cenę
na sprzedaż. Zgłoszenia
należy kierować: Zarząd
majątku Kaniewo. poczta
Boniewo pow. Włocławek.

2189

Instrumentowa
szafa (orkiestra) w rozm.

lx2ł/. mtr. do tego 15 płyt
okazyjnie na sprzedaż. |

Zgłosz. pod ,Orkiestra’
do Dzien. Bydg. 94-52 |

Interes .

rzeźnicki oddam z urzą­
dzeniem i mieszkaniem, j
Zgł. Wiatrakowa 11, Go­
spodyni. (2438 ]

Kasą ,

Wertheimowską, 145 cm.

wysoką, 85 cm. szeroką,
65 om. głęboką, dwuskrzy­
dłową z drewnianym po­
stumentem sprzedam tanio

I Oferty do Dz. Bydg. pod j
,Kasa1. (1346

Tartak
i 2 gatrowy z 50 konną
łokomobilą z budynkiem
mieszkaln., ogrodem po­
łożony nad Wisłą z bocz­
nica. kolejową w miastecz­

ku" blisko Bydgoszczy
sprzedam za 35.000 zł.
Of. do filji Dz. Bydg. pod
,,Tartak". (1345

Młodą
dobrą krowę oraz 10 kur
kupi "Sajdak, Wielkopol
ska Papiernia. Telefon
nr. 1151 i 1137. 2225

Uczennica
maturzystka, może się
zgłosić do apteki. Nowe
Pomorze. 2449

Dziewczynka
16-letnia sierota poszuku­
je zajęcia zaraz lub do
dzieci. Wyjazd niewyklu­
czony. Zgł. pod -,Dziew­
czynka” do Dz. Bydg.

2492

Pokó)
umebl. z utrzymaniem od
1. 2. do .wynajęcia. Sw.

Trójcy 6a, ptr. prawo.
2470

Pokój
umebl. do wynajęcia. Do­
lina 24, II ptr. lewo. (2462

]Uczennicedo kroju szycia haftu i
kapeluszy poszukuję. Ku­
jawska 19. (2469

Szefer
kawaler, znający wszelkie
typy maszyn,szuka posady
zaraz lub później. Miejsco­
wość obojętna. Zgłosz. do
filji Dz. Bydg. pod ,Szofer1

1351

W najbliższych dniach ukaże się nakładem naszym

w formie plakatu

według wzoru zeszłorocznego na podstawie materjału
urzędowego.

Aby uwzględnić jeszcze wszystkie zmiany, które zaszły
w ostatnim czasie prosimy P. T. Abonentów sieci telefonicznej
miasta Bydgoszczy o podanie ewentualnych zmian i_życzeń
do 4 lutego br. pod niżej podanym adresem. Późniejsze
reklamacje nie będą uwzględnione.

Ogłoszenia do spisu telefonów przyjmuje Filja ,,Dziennika
Bydgoskiego" przy ulicy Dworcowej nr. 2 . Na życzenie
wysyłamy akwizytora.
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NAUKA
Panną

do bufetu biegłą w ra­
chunkach przyjmie zaraz

Bufet Dworcowy, Inowro­
cław. (F-137i,,Esperanto"

(język międzynarodowy)
wyuczamy listownie.

,,Esperanto", Warszawa,
Folwarczna 14. 2131

Praktyczne
kursy handlowe w Byd­
goszczy, ni. Chrobrego 7.
przyjmuje zapisy na nowo

organizujący się półro­
czny kurs handlowy. (123

Kliku
silnych uczni poszukuje
Warsztat Mechaniczny ul.
Ślusarska 11. (1363

UczeA
piekarski potrzebny zaraz.

Źuinkowski,^ul. Ugory 48.
2476

Dom
ze składem kolonjalnym
dobrze zaprowadzonym,
2 okna wystawne, wyjazd,
podwórze, w handlowem
mieście, na głównej ulicy.
Cena 12 tys., wpłaty 10 tys.
Zgłoszenia Krzyżaniak,
Wronki. Zamość. Na od­
powiedz załączyć znaczek

(2398

Dom
nowoczesny, w tem 3 skła­
dy w centrum miasta
cena 75X00 zł, wiła z kom
fortem, z ogrodem owo­
cowym cena 35.000 zł, dom
z ogrodem z powodu wy­
jazdu korzystnie na sprze­
daż i dużo innych poleca
,,Stella", Dworcowa 64.

F-I382

Najlepsza okazja
zakupu używanych mebli
na raty i zamianę, Wielki
wybór. Pokoje męskie 725,
dębowa sypialka 850, ja-
dalka, fortepjan, meble
orzechowe i mahoniowe,
lustra tremo, bufety, biur­
ka, Singera maszyny do
szycia, wieszaki do przed­
pokoju, stoliki fryzjerskie
trzyczęściowe szafy do
rzeczy,’ garnitury pluszo­
we, kanapy, leżanki, ku­
chnie, komody, umywalki
garnitur koszykowy, wer-
tiko 35, łóżko 15, łóżko
dziecięce 15, bilard 200,
pierzyny 35, dobre duże
obrazy nadzwyczaj taniOj
wagi decymalne, wóziki
ręczne, gramofony sprze-
daję tanio. Okolę, Jasna 9,
dom tylny, parter łewo.
7 minut od dworca. (24,,3

Francuskiego
gramatyki, literatury, do­
skonały akcent, ud zielam.
Dworcowa 66, I łewo.

2478

R”°,SA? Ol
Sztepera

do kroju i szycia samot­
nego poszukuję zaraz. Pła­
ca podług umowy. Czersk
(Pomorze) Dworcowa l,
te!. 64. Sanigórski. 2392

Meble.
Bufet i kredens dębowy,
fornierowany stylowo i
dobrze wykonane, tanio
na sprzedaż. Stolarnia,

I Pomorska 22—23. (1177

Syplalkł
szafy, łóżka sprzedaje ta­
nio Dworcowa 91. (2431

Fabryka
obawia ,Standart1 w Byd
goszczy, Wojewódzka nr. 7
poszukuje zaraz kilka zdol­
nych szteperek. (F-1344

Dwóch
młodszych, dzieln. pomoc­
ników fryzjerskich mogą
się natychmiast zgłosić.
E. Lubiewski, Lubliniec,
lii. Korfantego 9 (Górny
Śląsk). (2291

Sprzedam
fortepjan koncertowy.

Szkoła, Ciele przy Byd
goszczy. (2432

Pianino
prawie nowe sprzeda ko-

i rzystnie Koerdt, Król. Ja-
idwigi 4b. (1354

UczeA
który ma chęć wyuczyć
się rzeźnictwa z porzą­
dnej rodziny może się
zgłosić. S. Tepper mistrz
rzeźnicki, Poznańska 31.

2429

Młodsza
służąca do prac domo­
wych potrzebna. Górska,
Pl. Poznańska 5. (2491

Służąca
gospodyni do wszelkich

prac domowych od 1-go
lutego potrzebna. Zgł. do
filji Dz. Bydg. pod ,Słu­
żąca’. (F-136b

Potrzebna
inteligentna gospodyni

wiejska, znająća się na

gospodarstwie domowem,
podwórzowem i umiejąca
gotować. Także potrzebna

i niania wychowawczyni do
dwuletniej dziewczynki.

,Odpisy świadectw i wa­
runki proszę nadesłać do
Resztówki Parchanie.

2,46

Woźnica
z branży piwowarskiej
może się zgłosić. Sien­
kiewicza 6. Fabryka,

(F-1385

ono. AM-wA

Pokój
umebl. do wynajęcia, nl.
Przyrzecze 3, I ptr. (2459

Pokój
do wynajęcia. Dolina 24.

2464

Pokój
ciepły z całodzlennem n-

trzymaniem wynajmę. Po­
znańska 14 I. (2458

pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem i światłem elektry­
cznem. Dolina 25, 1 ptr.

2458

Pokój
dla1lub2panówzu
trzymaniem wynajmę, ul.
Sw Trójcy la, II piętro
lewo. (2458

Pokój
i kuchnią poszukuję. Zgł.
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,12-. (1357

Pokój
umebl. ewtl. z fortepjanem
do wynajęcia. Fredry 6,
II ptr. pfawo. (1359

Pokój
dla 2 solidnych panów.
Sienkiewicza lia, II ptr.

1358

Modystka
dzielna w swym zawodzie
z kilkoletnią praktyką
poszukuje zaraz posady.
Zgłosz. do Dzien. Bydg.
pod ,Modystka”. 2440

Pokój
umebl. dla inteligentnej
osoby do wynajęcia. Gdzie
wskaże filja Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (1360

Dwie
młode przyjaciółki, brunet­
ka i blondynka, na stano­
wiskach, pragną poznać pa­
nów n)emiecko-katolickich
i Polaków w celu matry­
monialnym. Panowie wyżsi
urzędnicy, sędziowie, leka­
rze, inżynierowie,adwokaci,
przemysłowcy itd. którzy

’nie pragną majątku, lecz
dobrej żony, raczą się zgło­
sić możliwie z fotografją
do Dz. Bydg. pod ,Przyja-I ciółki1. (2437

Panna
krawcowa lat 32, ciemno
blond, posiadająca 2 ptr.
dom i wyprawę z miłym
charakterem pragnie za­
poznać pana we wieku 32
do 40 lat, wdowiec nie­
wykluczony. Oferty wraz

z fotografją proszę na­
desłać do Dz. Bydg. pod
,,Krawcowa 652". (2445

Przemysłowiec
kawaler, brunet lat 28, na

kierowniczem stanowisku
w lukratywnem przedsię­
biorstwie szuka na tej dro­
dze żony. Panie z dobrej
rodziny, muzykalne raczą
oferty wraz fotografją na­
desłać do Dz. Bydg. pod
,,J. K. J." Dyskrecja za-

| pewniona. (2461

Kawaler
mistrz piekarski, lat 36,

Fos!ad, własną piekarnię
realność poszukuje na

1 tej drodze panny do lat 35
z dobrym charakterem, ceł
matrymonjalny. Oforty do
Dzien. Bydg. wraz z foto-

| grafją pod ,,7075". (2467

. De oddania
na stale wykonywanio
trumien w większej iloścL

| Grund, Gdańska 26. (2216

Nieżonatego
biegłego spólnika z kapi­
tałem 2000-3000 zł na

świetne przedsiębiorstwo
poszukuje zaraz. Oferty
do Dz. Bydg. pod ,,Nie­
żonaty". (2447

6000 zt
poszukuję się ha pierwszą

I hipot na dom bez żadnych
długów w wartości 40 do
5Ó tys. zł. Odsetki płaci
się zgóry. Łask, oferty
proszę skierować do Dz.
Bydg. pod ,,Hipoteka 36".

2391

Służąca
zaraz potrzebna do wszel
kich prac domowych. Ję­
drzejewska, Jagiellońska
nr. 52. (1365

Potrzebna
starsza dziewczyna na ca

ły dzień bez spania od
1. II. 28. Kiałka, Jagieł
lońska 52 w podwórzu le
wo parter. (2475

Gospodyni
(kucharka) lat 40, spokojna
leligijna, obezuana z go
spodarstwem roiejskiem
oraz wiejskiem, posiadająca
dobre długoletnie świadec­
twa. pragnie zmienić posa­
dę. Zgłoszenia do Dz. Byda.
pod ,445”. (2439

Służąca
z dobremi świadectwami,
znająca wszelką pracę do­
mową, poszukuje posady,
Adres wskaże Dz. Bydg.

2301

Pomocn!ic
rybacki samotny poszukuje
posady na stałe. Dzikow­
ski, Wągrówiec, Strzelecka
nr. 46. 2198

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Śniadeckich 40 p. p.

F-1381

Pokój
mały do wynajęcia z n-

trzymaniem. Krasińskiego
nr. 14 parter. (1362

Pokój
umeblowany z utrzyma­
niem lub bez do wynaję­
cia. Dworcowa 66, II ptr
lewo. F-1378

Kuźnia
elektrycznym zapędem

wszelkiemi maszynami,
warsztat kołodziejski taksa
rao na sp, ’-:ż !ub do wy
dzierżawie ’’obry byt
klientów, i T.T.U.’
do Dz, Bydg. 2328

Potrzebna
uczciwa dziewczyna do
wszystkiego. M. Cafto wa,
Wileńska 9. (1350

Służącą
potrzebna od 1 lutego.
Adres wskaże Dz. Bydg

2477

Służąca
ętarsza, która umie prac,
r asować i cerować może

się zgłosić do Hotelu War­
szawskiego w Bydgoszczy,
Warszawska 16, (2503

Warsztat
instałacyjno - blacharski
dobrze zaprowadzony na

tychmiast do wydzierża­
wienia. K. Wrzesiński,
Brodnica (Pomorze). (2450

Dzierżawy
Majątki 2000 mórg do ob
jęcia potrzeba 100.000 zł
700 mórg pszennej ziemi
do objęcia 60.000 zł. 330
mórg do objęcia 28.000 zt

poleca ,,Stella", Dworcowa
nr. 64. F-1383

Pokój
umeblowany dla dwóch
panów do wynajęcia. 3
minuty od dworca. Smo­
lińska Sowińskiego 7,1 p.

F-1379

Obiady
smaczne po 1 zł poleca
restauracja ,,Ognisko", Ja­
giellońska 71. (657

Obiady
z 3 dań po 70 gr. Śniadec­
kich 37. (F-1340

Inteligentny
kawaler lat 36, większy
kupiec hurtownik, Pomo­
rzanin, pragnie poznać
panienkę z gotówką, w

celu matrymcnjalnym.
Zgłoszenia pod ,,345" do
Dzien. Bydg. (2239

Piekarnia
w dużej kośeielnej wsi,
stacja kolejowa, jest zaraz

do wydzierżawienia. Of.
pod ,N. 70010” do Dzien.
Bydg. (24661

Blondynka
23 lat, miła i sympatyczna,
na stanowisku nauczycielki
pragnie poznać panów sę­
dziów, Inżynierów, wyż
szych urzędników do 32 1..

którym zależy na doborze
dobrej żony, a nie na ma­
jątku, raczą swe zgłoszenia
zwracać do Dz. Bydg. moż­
liwie z fotografją pod
sDóbre serce”. (2441

13.000 słotych
i więcej szukam na I-sze
miejsce na nieruchomość,
ubezpieczenie budynków
od ognia przeszło 2(0.000
zł, zaraz lub od 1 marca,
Cwent. od 1. IV . 1928 r.

Oferty pod ,R. S. 1001 do
fi,ji Dzien. Bydg. 1352

Skradzione
papiery wojskowe na naz­
wisko Edmund Jesionow-
ski, wystawione przez P.
K. U . Grudziądz, losy Lo-
terji Państw, nr. 005145,
026458 i 046011 unieważnia

1285

Zginał
i pies-wilk wabi się ,,Lord"
oddać za wynagrodze­
niem. Restauracja ,,Do
Krewnego", Bydgoszcz
Ks. Skorupki 109. (2199

Zgubiona
książeczkę wojskową na

nazwisko Józef Dostatni,
Sicienko, pow. Bydgoszcz
unieważniam. 2393

Ostrzegam
przed nabyciem weksla od
M. Maciejewskiego, który

wystawiony jest przez
Marcina Ponczka z Mo­
ścisk, płatny 1. IV. 28 r.

na kwotę 300 zł, ponieważ
weksel został drogą nie­
prawną przez M. Macie­
jewskiego z Bydgoszczy
nabyty. Bolesław Ponczek,
Zblewo. (2443

Chłopiec
|zdrowy 1 miesięczny na

własne do oddania. Łask,
zgłosz. do Dz. Bydg. pod
,Ładny”. (2460

Unieważniam
zagubioną książeczkę woj­
skową Józef Zientara, ul.
Podgórna 3. (2435

Ostrzegam
przed nabyciem mieszka­
nia od p. Tyikowskiego,
Pomorska 40. Gospodarz.

2434
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Fiacie! Koczorowski
Prezes Rady Nadzorczej Cukrowni Nakło

zmarł wskutek nieszczęśliwego wypadku opatrzony Sakramentami św., dnia 27-go stycznia 1928 r. w rodzinnych
dobrach Witos!aw.

W przedwcześnie Zmarłym tracimy prezesa naszej instytucji, którego pamięć pozostanie zawsze żywą
między nami.

Zarząd i Rado Nadzorczo
Cukrowni Naklo.

Dnia 28 stycznia 1928 r., o godzinie 8 wieczorem, zasną} w Bogu na

udar serca, zaopatrzony Olejami św., mój najukochańszy mąż, nasz naj­
droższy ojciec, teść i dziadek

ś. p.

Józef Dominiczak
w 78 roku życia, o czem krewnych i znajomych zawiadamia w ciężkim
smutku pagrążona

Rodzina.

Przytubie Polskie p. Solec Kuj., Poznań, Kościerzyna, Skarszewy.

Złożenie zwłok do grobu rodzinnego w Inowrocławiu odbędzie się w środę,
dnia 1 lutego, o godzinie %S,"z kaplicy cmentarnej.

Msze św. żałobne odprawią się w dzień pogrzebu o godzinie ł/29 w Solcu
Kujawskim i o godzinie %!O w kościele Serca Jezusowego w Inowrocławiu.

Osobnych uwiadomię ft nie wysyła śiy. (251Ś

Dnia 28 stycznia br zasnęła w Bogu po krótkich

lecz ciężkich cierpieniach

Ś. p.
pa 111 ri

lekarz - dentysta Kasy Chorych m. Bydgoszczy
przeżywszy lat 40. - W przedwcześnie zgasłej
koleżance tracą lekarze-dentyści Kasy Chorych miasta

Bydgoszczy towarzyszkę swego zawodu o niezrówna­
nych zaletach duszy, pełną poświęceń i niestrudzoną
pracownicę.

Złożenie zwłok w miejscu wiecznego spoczynku
odbędzie się dnia 30 stycznia br w Warszawie, o czem

zawiadamiają znajomych i przyjaciół zmarłej pogrą­
żeni w smutku

2522)
LEksrze-DEnlyRi Rasy tlwytli

Dnia 28 stycznia o godz. 14 -tej zmarł
w Bogu opatrzony Sakramentami św. nasz

najukochańszy ojciec, dziadek i pradziadek
S. p.

Jan Pieczyński
w 90 roku życia. W smutku pogiążona

Rodzina.
Pogrzeb odbędzie sS| we wtorek, dnia 31 stycznia

o godz. 16-lei z domu w Nakle. (2512

Dnia 28. bm. zmarła w Warszawie po krótkich

cierpieniach
Ś. p.

lekarz-dentysta Ambu!a!or]um Dentystycznegs
Kąty Chorych m. Bydgoszczy.

W Zmarłej traci Instytucja jedną z najlepszych

sił lekarskich, która swą kilkoletnią gorliwą i sumienną

pracą zdobyła sobie zaufanie Zarządu Kasy i pacjentów.

Cześć Jej pamięci!

Losy II Jutro otwarcie
do 4-eJ klasy t^śias naszego składu (2353

Loter]i Państwowej
’/4 losu złotych 40 -

% losu złotych 80.

Paweł Kascłi,
kolektor, 2508

Gniezno, Tumska S.

6 łotografji
pocztówkowych 3 zł,
amerykańskich 1 zł, por­
tret 2 zł poleca ,,Wiol",
Sienkiewicza 44. (1373

12
Upraszamy o łask, zwiedzenie naszej wystawy,

MUSICA"WU-tia

ro ul. Dworcowej 90

Mucharza
poszukuje zaraz (2264
Grand Hotel w Tczewie.
Oferty proszę nadsyłać z

podaniem warunków do
Grand Hotelu w Tczewie.

Zwapnienie żył.
Stan zdenerwowania, zawioty głowy. Prosimy zażądać
bezpłatnej brosz irki o leczeniu dontowem nieszkodliwem.

0r. Gsbhard i ska. Gdańsk, oddz. 216. (25458

V tri san dla mężczyzn i
Znakomity środek wzmacniający przy przedwczesnem

osłabieniu, nieprzebyty w swera dz ałatsiu. Czerstwosć
i siła wraca natychmiast. 60 poreyj zł 12,50. Prosi
w załączeniu. Dr. Malowań i Ska, Gdańsk, oddz.

ispekt

Merwow,, newrasceMgcy
eierp’łcy na drażiiwość, słabość woli, brak energjfi. mc-

Sandtosję, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, wrażli­
wość nerwów, śledziennicę, nerwowe zaburzenia serca

i żołądka, otrzymają bezpłatnie broszurą Dr. Weisego
Słabość nerwów. Dr. Gebhard I Ska. Gdańsk

Baczność 1 NOWOŚĆ!!! Baczność l
Z dniem I-go lutego wypuszczamy piwo jasne;

najprzedniejszej jakości, charakteru L)ortmundzkiego.

Szlachetny ten trunek polecamy naszej P. T . Klienteli

gwarantując, że wykwintnym smakiem ,,PRAZDROJU11

zdołamy zaspokoić najwybredniejsze wymogi piwoszów.
Do nabycia w beczkach, syfonach i butelkach. (2486

Z poważaniem

BROWAR BYDGOSKI Sp.zo.o.
Bydgoszcz - Telefon: 16-03 i 16-08 .

Konkurujemy tylko lako Ścią!!ł

1łamSsir m?m ? ^ reklamy na strome przed ogłoszeniami 50 gr, w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za milim.

Prz^konknrsaohow\t?fHłowe..20gr.r każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu.

^?ze)kie znizki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 °/ń drożej,
a terminowe um,eszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności; Bydgoszcz. - Konta bankowe; Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P, K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Bp. Akc. w Bydgoszczy. - iiedaktor odpowiedzialny s Henryk Kyszewski w Bydgoszczy.










